
Rozmowy premierów 
Polski i NRD

Na zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów — Piotra Jaro­
szewicza, 2 stycznia br. przy­
był z wizytą do Polski prze­
wodniczący Rady Ministrów 
NRD — Horst Sindermann.

Na granicy oaństwa. w 
Świecku, Horsta Sinderma«n<na 
i .towarzyszące mu osobistości 
witali: wicepremier Jan Mi­
tręga, zastęoca orzewodniczą- 
cego Komisji Planowania nrzy

JanuszRadzie Ministrów
Hrynkiewicz, oraz gospodarze 
województwa — I sekretarz 
KW PZPR Mieczysław Hebda 
i wojewodą zielonogórski Jan 
Lembas.

Obecni byli: ambasador PRL 
w NRD — Marian Dmochow­
ski i ambasador NRD w Pol­
sce — Guenter Sieber.

godzinach oopołudnio-w
wych w miejscowości Przeła­
zy w woj. zielonogórskim roz 
poczęły się rozmowy premie- 
rów PRL i NRD. które będą 
kontynuowane w dniu 3 bm.

Wizyta przewodniczącego Ra 
dv Ministrów NRD. zgodnie z 
ustalonym programem okreso 
wych spotkań premierów obu 
krajów, poświęcona jest omó­
wieniu bieżących i perspekty­
wicznych zagadnień rozwoju 
dwustronnych stosunków po­
między Polską i NRD.

☆
2 bm. w czasie pobytu na 

Ziemi Lubuskiej, premier Piotr 
Jaroszewicz odwiedził Komitet 
Powiatowy PZPR w Świebo­
dzinie. gdzie spotkał sie z kie- 
rownictwem tej instancji par­
tyjnej. (PAP)

Pracowity dzień 
załogi „Skylaba

We wtorek załoga „Skylaba” 
dokonała kolorowych zdjęć no 
wierzchni Ziemi, 
od wybrzeża Chile 
chodniei Afryki, 
wany został oas o 

poczynaiac 
aż do Za- 

Sfotografo- 
łącznei dłu

gości 15 tys. 600 km. Uczeni 
spodziewają sie. za nomoca 
tych zdjęć uda sie ustalić m. 
in. podziemne zbiorniki wodv 
w Afryce Zachodniej, którą 
ostatnio nawiedziła klęska su­
szy. Zdjęcia ze „Skylaba” będą 
stanowić także cenną pomoc 
dla rybaków, ponieważ widać 
ra nich wędrówkę ławic ryb. 
Edward Gibson poświęcił ora 
wie cały wtorek na obserwa­
cję komety Kohoutka. Kometa 
ma być najlepiej widoczna z 
Ziemi w końcu bieżącego i na 
początku przyszłego tygodnia.

PAP

Trzydniowy tydzień pracy 
w Wielkiej Brytanii

Z początkiem Nowego Roku w Wielkiej Brytanii weszły w 
życic przepisy o trzydniowym tygodniu pracy, które rząd
premiera Heatha wprowadził

Skutki tych ograniczeń staną 
sie odczuwalne za kilka dni- 
ponieważ dzień Nowego Roku 
był w Anglii i Walii po raz 
pierwszy dniem wolnym od 
pracy. Obserwatorzy sądzą, że 
w rezultacie skrócenia tygod­
nia roboczego utraci pracę oko 
ło 6 min ludzi.

Już w poniedziałek wiele fa­
bryk zamknięto. W Szkocji 
wie’e zakładów pracy wznowi 
produkcję dopiero w drugim 
tygodniu stycznia. W całej 
Wielkiej Brytanii w urzędach 
państwowych i biurach praco­
wano w poniedziałek tylko do 
południa, aby nie zużywać ener 
gii elektrycznej. Wszystkie skle 
py. poza spożywczymi, będą 
otwarte tylko pół dnia.

Ograniczeniom wynikającym 
z trzydniowego tygodnia pracy 
nie podlega 'jedynie przemysł 
spożywczy. Pełny ‘tydzień pra­
cy przyznany został również 
browarom oraz wytwórcom 
whisky, ważnego produktu eks 
portowego.

W szerokich kołach opinii pu­
blicznej Wielkiej Brytanii trwa 
nadal ostra dyskusja na temat 
potrzeby wprowadzenia trzy­
dniowego tygodnia pracy. Rząd 
premiera Edwarda Heatha uza 
sadnił ten krok zmniejszeniem 
się o 1/3 wydobycia węgla, spo 
wodowanego strajkiem górni.
ków oraz niedoborem naliw
płynnych. Zaopatrzenie WieL 
kiej Brytanii w energie elek­
tryczną zależy w 70 proc, od 
wegla. Opozycyjna Partia Pra­
cy zarzuca rządowi, że spowo-
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Podziękowanie za wzorową pracę

Spotkania kierownictwa partyjnego Wielkopolski 
z egzekutywami KP i KZ PZPR

Z okazji nowego roku Kom itet Centralny Polskiej Zjedno- wi partyjnemu za dobrą
czonej Partii Robotniczej przesłał do egzekutyw powiatowych, 
dzielnicowych i wielu zakładowych organizacji partyjnych 
list podpisany przez I sekretarz KC — Edwarda Gierka.

Kot. — T. Talarczyk

I sekretarz KW PZPR składa gratulacje przedstawicielom załogi 
„Cegielskiego”.

W liście tym stwierdza się, 
że w pomyślnym bilansie mi­
nionego roku „tkwi wielki 
wkład myśli i pracy całej na­
szej partii, a w tym Was. Dro­
dzy Towarzysze, i kierowanej 
przez Was organizacji partyj­
nej. Komitet Centralny PZPR 
przekazuje Wam za to serdecz 
ne podziękowanie i kieruje do 
wszystkich członków instancji 
PZPR, aktywu i pracowników 
komitetów partyjnych gorące 
pozdrowienia i. najlepsze ży­
czenia. Stworzyliśmy dobre wa 
runki startu do roku 1974. Bę 
dz:e to decydujący etan utrwa 
lania wysokiego tempa i kształ 

dla ♦aos-zczędzenia energii.

dowal w kraju panikę, aczkol­
wiek zapasy węgla wystarczą 
jeszcze na długo. (PAP)
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Wyróżnienie uczonych KRL D
W ambasadzie PRI. w Phenianie 

odbyło' się spotkanie z przedsta­
wicielami nauki i kultury KRL-D, 
w czasie którego kilku uczonym 
wręczone zostały medale koperni­
kowskie w uznaniu zasług na po­
lu krzewienia wiedzy o wielkim 
polskim astronomie na terenie 
KRI.-D.

Wywiad L Sztrougala
Premier rządu federalnego CSRS 

I.ubomir Sztrougal w wywiadzie 
dla

cze

dziennika „Rude Praro”, omó- 
tegoroczne zadania gospodar- 
CSRS.

Zgon K. Wierszynina
Agencja TASS podała w środę 

wiadomość o zgonie głównego mar 
szalka lotnictwa ZSRR, Konstan- 
tina Wierszynina, który zmarł 3« 
grudnia w wieku 74 lat po długiej 
i ciężkiej chorobie. K. Wierszynin 
brał udział w wojnie domowej. 
Przez wiele lat był głównym do­

towania wysokiej jakości dal­
szego, socjalistycznego rozwo­
ju naszego kraju”.

W ub. środę I sekretarz KW
PZPR w Poznaniu 
sada, wraz z II 
KW — Jerzym 
oraz członkiem

sekretarzem
Wojteckim 

Egzekutywy
KW. wojewodą poznańskim —■ 
Tadeuszem Grabskim, odwiedzi 
li niektóre zakłady pracy, prze 
kazując ich organizacjom par­
tyjnym oraz aktywowi społecz 
no-gospodarczemu treść tego 
listu.

We wczesnych godzinach ran 
nych towarzysze przybyli do 
Zakładów HCP. gdzie odbyło 
się okolicznościowe zebranie 
egzekutywy Komitetu Zakła­
dowego PZPR. Zebrani z sa­
tysfakcja przyjęli słowa uzna­
nia. wyrażone orze? I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka dla pracowitej załogi najlep 
szego zakładu Wielkopolski.

Kolejnym miejscem spotka­
nia kierownictwa politycznego 
województwa poznańskiego by­
ło Koło. Podczas snotkania 7. 
Egźekuty wą KP PZPR T'sekre­
tarz KW podziękował aktywo-

wódcą lotnictwa wojskowego — wi 
ceministrem obrony ZSRR.

Spotkanie Kissinger - Bajan
Jak poinformowano w środę w 

rezydencji prezydenta Nisona w 
San ęięmente, 4 stycznia odbędzie 
się w Waszyngtonie spotkanie se- 

gera z ministrem obrony Izraela, 
Mosze Dajanem.

Oświadczenie G. Pompidou
Podczas uroczystości wręczania 

listów uwierzytelniających przez 
nowego ambasadora Australii we 
Francji prezydent Georges Pom­
pidou oświadczył, że Francja nie 
może zrezygnować z kontynuowa­
nia doświadczeń nuklearnych.

K. Waldheim w Meksyku
W środę sekretarz generalny ONZ 

Kurt Waldheim przybył z trzy­
dniową wizyta oficjalna do Mek­
syku. Spotka się on z prezyden­
tem tego kraju Luisem Echeverrią.

Upaństwowienie banków
Rząd Pakistanu nieoczekiwanie 

znacjonalizewał Wszystkie prywat­
ne banki w tym kraju. Nacjonali­
zację przeprowadzono zgodnie z 
dekretem prezydenckim.

Bezrobocie w NRF
Jak oświadczył dyrektor Fcą* 

ralnego Biura Pracy Jose! SHngl,

ras

teiną pracę w minionym 
Następnie odwiedzono

i rze- 
roku. 
nowo

wybudowane Zakłady Mięsne 
w Kole, które już 7 stycznia roz 
poczną rozruch produkcji. Są 
to największe i najnowocześ­
niejsze zakłady teso typu bu­
dowane w Polsce. Warto tu do 
dać, że od czasu uzyskania peł 
nej mocy produkcyjnej, to jest 
od początku maja br.. produk­
cja roczna wyniesie 60 tys. ton 
przetworów mięsnych. Zwiedzo 
no tu również obiekty socjal­
ne, a m. in. znakomicie urzą­
dzoną stołówkę na 350 osób.

Z kolei przedstawiciele par-

Dokończenie na str. 2

Sukces naukcw:ów z WAT

Laser kieruje
maszynami budowlanymi

W pracowniach wojskowych naukowców z WAT opraco­
wywanych jest obecnie kilka rozwiązań technicznych za-
pcwniających pełną automatyzację 
szynami roboczymi.

sterowania ciężkimi ma-

Naukowcy z Instytutu Ma­
szyn Roboczych WAT opraco­
wali koncepcje zdalnego stero

Podwyżka cen 
we Włoszech

Z no'wym nokiem nastąpiły 
we Włoszech nowe gwałtowne 
podwyżki cen, zaś na najbliż­
sze tygodnie spodziewane są 
dalsze przykre decyzje w tej 
dziedzinie. O prawie 50 pro­
cent zdrożały nawozy sztucz­
ne. co musi się odbić ^a ce­
nach wszystkich produktów 
rolnych,

W najbliższych tygodniach 
mają zapaść dalsze decyzje o 
podwyżkach cen. Benzyna. któ 
ra obecnie kosztuje już 200 li­
rów za litr, podrożeć ma wg 
opinii prasy do 240 lirów, co 
oznacza, że za równowartość 
dolara można będzie kupić nie 
całe 2,5 litra paliwa „Snn«r”.

PAP

w końcu grudnia zarejestrowa­
nych było w NRF 450 tys. bezro­
botnych. Stanowi to 2 proc, lud­
ności czynnej zawodowo.

Zaprzysiężenie C.A. Navarro
W pałacu Prado pod Madrytem 

odbyło się w środę zaprzysiężenia 
nowego premiera Hiszpanii, Carl >- 
sa Arisa Navarro. Oczekuje się, 
że nowy premier poda wkrótce li­
stę członków swego gabinetu.

Szwecja oszczędza energię
Poczynając od środy w S/.wecji 

obowiązuje 20 proc, ograniczenie 
zużycia energii elekti yczrej. 
Oświetlenie ulic zostało zreduko­
wane do połowy, wygaszono wszy­
stkie reklamy świetlne. W orzysz- 
łym tygodniu zostanie wpt'wad.o 
ne racjonowanie benzyny i dostaw 
ciepłej wody do domów.

Walki w Kambodży
Oddziały sił wyzwoleńczych w 

Kambodży zaatakowały pozy zje 
piechoty rządowej na południc od 
Takeo. Jednocześnie kolumna 
wojsk pancernych I.on Nola posu­
wająca się wzdłuż drogi nr 4 zo­
stała zatrzymana przez silny ogień 
sił wyzwoleńczych.

Ograniczenie szybkości w USA
Jak ogłosił Biały Dom prezydent 

Nixon podpisał w środę tistawe zo

Program oszczędności paliw 
energii, surowców i materiałów

| Konferencja u rzecznika prasowego rządu
Rząd uchwalił bardzo ważny dokument, dotyczący wszyst­

kich gałęzi naszej gospodarki narodowej. Jest nim program 
oszczędności paliw, energii, surowców i materiałów.

O intencjach tego programu 
i jego głównych założeniach po­
informowali 2 bm. w URM 
rzecznik prasowy rządu Wło­
dzimierz Janiurek, a także za­
stępca przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy RM Ma­
ciej Wirowski i zastępca prze­
wodniczącego Państwowej Ra­
dy Gospodarki Materiałowej 
Zdzisław Deutśchman.

Konieczność oszczędnego zu­
żywania surowców i materia­
łów podkreślano już na VIII 
Plenum KC PZPR w ubiegłym 
roku. Opracowany obecnie rzą

wania 
łącza

maszyną przy pomocy 
kablowego. Operator od

d>alony od maszyny wydaje jej 
polecenia za pośrednictwem e- 
lektronicznego układu oołaczo 
nego kablem z urządzeniami 
maszyny. Umożliwia to wyko­
rzystanie sprzętu przy pracach 
zagrażających bezpieczeństwu 
kierowcy.

Łącze kablowe może być ró 
wnieź zastąpione wiązka lase­
rową. Dyspozycje dla maszyny 
zapisywane są w wiązce i orze 
kazywane jej nawet z bardzo 
dalekiej odległości. Ponadto 
sterowanie laserowe zapewnia 
bezbłędne niemal utrzymywa­
nie pracy maszyny w zaolanowa 
nym kierunku poziomym i Pio 
nowym. Inżynierowie t WAT 
przygotowują aktualnie kopar 
kę sterowaną zdalnie przez „la 
serowego operatora”, ale sys­
tem ten może być zastosowany 
także w innych maszyn Ich bu 
dowlanych no. dźwigach, spy­
chaczach i ciągnikach. (PAP)

bowiązującą wszystkie 5< stanów 
do wprowadzenia ograniczenia szyb 
kości pojazdów na drogach do 55 
mil na godzinę (88 km).

Piecioraczki w Berlinie Zach.
Trzy dni 

w jednym 
Zachodnim 
cioraczki.

przed nowym tor.iem 
ze szpitali w B«*il'nie 
przyszły na świat pię-
Dwoje noworodków

zmarło, 3 pozostałe dwóch chłop­
ców i dziewczynka znajdują się 
pod namiotem tlenowym.

Śmiertelne wypadki w Rio
W Rio de Janeiro donoszą, że w

sylwestrową poniosło tam
śmierć około 80 osób. Są to ofia­
ry wypadków drogowych, napa­
dów i samobójstw. 2.S83 >sohy z 
podobnych przyczyn znajdują się 
w szpitalach.

Tragedia w Santiago
Jak podaje agencja France P.-es- 

se na ubogim przedmieściu San­
tiago 8 wygłodniałych psów rpc-
szarpało 
Dziecko,

2,.'-letniego cnłopca.
potwornie okaleczone,

zmarło w drodze do szpitala.
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dowy program w tej dziedzi­
nie jest kolejnym krokiem rea­
lizacji uchwał tego Plenum. 
Jest on dodatkowo uzasadnio­
ny kryzysem paliwowo-energe­
tycznym w świecie zachodnim. 
Z racji naszych powiązań eko­
nomicznych z wieloma krajami 
dotkniętymi tym kryzysem mu 
simy się odpowiednio zabezpie­
czyć przed jego ujemnymi 
skutkami d’a naszej gospodarć 
ki. Program zawiera więc za­
równo zadania doraźne, jak i 
długofalowe, obliczone na sy- 
stematyczne dz:ałania. zmierza­
jące do oszczedn:ejszego zuży- 
wania wszelkiego rodzaju pa­
liw. energii, surowców j ma!e- 
jiałów. zwłaszcza zaś paliw płyn 
nych. Rzecz w tym. aby zapcw 
nić rytmiczną, nieprzerwaną 
pracę naszych przedsiębiorstw 
przemysłowych, budowlanych i 
transportowych w całym 1974 
r„ a także spowodować wzrost 
efektywności gospodarowania 
w latach następnych.

Zgodnie z rządowym progra­
mem. dokonana zostanie w naj 
bliższym czasie ocena zapot”ze- 
bowania surowcowego na bie­
żący rok i weryfikacja zapa­
sów w tym zakresie. Wprowa­
dzi się ostry reżim oszczędnoś­
ciowy. zwłaszcza w stosunku 
do materiałów chemicznych, 
wyrobów hutniczych, cementu, 
p‘apieru drewna itp. Nastąpić 
powinno dalsze ograniczenie 
zużycia paliw i energ:i w gos­
podarce uspołecznionej. M. in.

Dokończenie na str. 2

Wczoraj w Genewie

Obrady przedstawicieli 
Egiptu i Izraela

Przedstawiciele 
Egiptu i Izraela 
środę w Genewie 
dzielenia wojsk 

wojskowi 
omawiali w 
sprawę roz- 

obu stron
wzdłuż frontu sueskiego.

Byle to trzecie posiedzenie 
grupy roboczej d/s wojsko­
wych. utworzonej podczas pi er 
wszej fazy Bliskowschodniej 
Konferencji -w Genewie. Stro­
nę eginska reprezentowali gen. 
Magduh i płk Howe.idj, zaś stro 
no izraelska gen. Gur i płk 
Sion.

Obradom, które trwały pra­
wie 3 godziny, przewodniczył 
jak zwykle cen. Ensio Siil?- 
svłio. dowódca Doraźnych Sił 
ONZ na Bliskim Wschod-zie.

Grupa robocza zbierała sie 
poprzednio 26 i ■grudnia.

Podczas pięciodniowej przer 
wy obie delegacje przebywa­
ły w swych stolicach na kon­
sultacjach. (PAP)

Zmiany dowódców 
armii chińskiej

W najwyższym dowództwie 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwoleńczej dokonano poważ­
nych zmian na stanowiskach 
dowódców okręgów wojsko­
wych i wojsk. Zmieniono s^d- 
miu spośród 13 dowódców okrę 
gów wojskowych.

Przesunięcia te mają naj­
większy zasięg od czasu maso­
wej czy«tk: która nastąpiła w 
armii chińskiej po usunięciu 
byłego ministra obrony ChRL, 
Lin Piao. we wrześniu 1971 r. 
Obecne przetasowania wśród 
dowódców wojskowych zostały 
dokonane w sytuacji dalszego 
zaostrzania się walki miedzy 
różnymi ugrunowaniarm w kie­
rownictwie chińskim. (PAP)



Wzrost zainteresowania
wynalazczością

Nowa ustawa o wynalazczości dała pozytywne skutki. Wy­
nikiem uproszczenia postępowania patentowego i przyspie­
szenia wypłaty wynagrodzeń jest zwiększony napływ wnios-
ków wynalazczych. Odpowiada mu 
w roku 1973 patentów.

większa liczba wydajnych

Według wstępnych danych, 
krajowych zgłoszeń pracow­
niczych napłynęło w 1973 ro­
ku około 5400. Jest to wpraw-

Program oszczędności paliw
Dokończenie ze str. 1

wstrzyma się likwidację tych 
odcinków linii kolejowych, któ­
re miały być zastąpione trans­
portem samochodowym; kon­
tynuować się będzie zmniejsza­
nie częstotliwości kursowania 
samolotów na liniach krajo­
wych (z wyjątkiem lotnictwa 
sanitarnego), zaostrzy się kon­
trole przebiegu samochodów 
ciężarowych i przyczep. Na 
niektórych trasach ograniczy 
się komunikację autobusową, 
jeśli jej funkcje będzie mogła 
bez trudu przejąć kolej. Auto­
busy i autokary zakładowe bę­
dą mogły być wykorzystywa­
ne jedynie do dowożenia pra­
cowników do zakładów, szkół 
oraz dzieci — na kolonie i obo­
zowiska.

Wszystkie resorty zobowią­
zane zostały do jak najbardziej 
oszczędnego, racjonalnego zu 
żywania paliw ciekłych i ole­
jów smarowych. Jednocześnie 
specjalną troską otoczony bę­
dzie nasz przemysł węglowy, 
który spełniać będzie coraz 
większą rolę w zaspokojeniu 
potrzeb kraju na paliwo ener­
getyczne jak i w eksporcie.

W obliczu zmiennej i niepew­
nej koniunktury na rynkach 
świata zachodniego, ważne za­
dania przypadają naszemu 
handlowi zagranicznemu. Musi 
on dokonać wielkich wysiłków, 
aby z jednej strony zwiększyć 
efektywność polskiego ekspor­
tu, z drugiej zaś zmniejszyć 
skutki wzrostu cen dla naszej 
polityki importowej. (PAP)

Dochodzenie w sprawie 
zatrucia etylenoiminą
Wczoraj po wstępnych dochodze­

niach Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu przekazała prokuraturze 
w Szczecinie akta sprawy, dotyczą­
ce zatrucia kilku pasażerów znaj­
dujących się w przedziale pocią­
gu zdążającego ze Szczecina do Poz 
nania 22 grudnia ubiegłego roku. 
Przyczyną zatrucia była tzw. etyle 
noitnina czysta — łatwo ulatniają­
cy się, trujący preparat chemicz­
ny, przewożony tego dnia przez 
Marię B. Preparat ten przeznaczo­
ny był dla Zakładu Genetyki Roś­
lin PAN. Istnieje podejrzenie, że 
jedna z zabranych z hurtowni bu­
telek nie była dostatecznie zabez­
pieczona. (PAP).

Kolejny

itwtóe
we wszystkich kioskach

W numerze m. in.: • Dolno 
Odra bez cudów, © Dyskre­
cja po szwajcarska, • Jck 
powstaje kapelusz, ® Kurza 
Polityka oraz © Monolog Je­
rzego Miliana.

„Tydzień” rozpoczął także 
druk wybranych fragmentów 
nowej książki Jerzego Peitka 
„Królewski statek Bulorv”, 
która jest opowieścią o dzie­
jach naszego sławnego trans­
atlantyku.

Zachmurzenie umiarkowane miej 
scami przejściowo duże a na za­
chodzie możliwe niewielkie opady 
marznącego deszczu i mżawki lub 
śniegu. Rano lokalnie mgły. Tern 
peratura od minus 2 stopni na 
wschodzie do nlus 1 stopnia na 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane wschodnie i południowo 
wschodnie.
IIIIIIIIIIIIIIIIII8II9IIIIIIII 
Ozisłei«Tv serwis 'ntormac:vinv 
opracował Bogdan Zdanowski.

dzie 
cej,

tylko o niecałe 500 wię- 
niż przed rokiem, ale w

drugim półroczu nadeszło 1/5 
zgłoszeń więcej, niż w analo­
gicznym okresie roku 1972. Z 
praktyki wiadomo, że w ostat­
nich dniach roku nadenodzi 
ich najwięcej, ponieważ w 
przypadku zgłoszeń nadsyła­
nych pocztą decyduje dęta 
stempla pocztowego.

Wyraźna tendencja zwyżko­
wa, jaka zaznacza się od poło­
wy roku przemawia za tym, 
że mamy tu do czynienia z efek 
tem działania nowej ustawy,

Urząd zebrał informacje o 
3600 bieżąco patentowanych wy 
nalazkach i dokonał ich oceny. 
378 spośród nich, o szczegól­
nym znaczeniu, zgłoszono do 
Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego i planów resor­
towych. Przeprowadzono rów­
nież kontrolę wykorzystania 
2300 wynalazków. Zdwojono 
działalność informacyjną o 
zgłoszeniach i udzielanych pa­
tentach. Oprócz wychodzącego 
od tego roku biuletynu, rozes­
łano jednostkom gospodarki 
uspołecznionej 260 tys. 
opisów patentowych, j 
wych i zagranicznych.

Mimo początkowych 
ności nowa ustawa o 

kopii 
krajo-

trud-

nalazczości potwierdziła swoją 
przydatność.

Poszukiwani świadkowie
zbrodni hitlerowskich
W okresie 14. I. — 26. VI. 1944 r. 

hitlerowcy dokonali masowych 
zbrodni na ludności wiejskiej w 
10 powiatach woj. lubelskiego i 
rzeszowskiego, rabując i paląc 
600 wsi. Była to duża operacja, 
planowo zorganizowana przez 
Wehrmacht — z szefem sztabu ge 
neralnego wschód (okręg lubelski) 
— gen. Maxem Borkiem na cze­
le. W zbrodniczych pacyfikacjach, 
których ofiara padlo ponad 250# 
Polaków brały udział m. in. 154, 
174 i 213 dywizje Wehrmachtu. 
Operacja ta była oznaczona kryp 
tonimem Sturmwind (Wichura).

Główna Komisja Badania Zbrod 
ni Hitlerowskich w Polsce wzywa 
wszystkie osoby, które uratowały 
się na w/w terenach, świadków 
zbrodni lub osoby posiadające wia 
rygodne informacje, fotografie, 
zaświadczenia władz okupacyj­
nych. plakaty o egzekucjach itp. 
— do zgłaszania się w biurze 
GKBZHwP. Warszawa, Al. Ujaz­
dowskie 11. (PAP)

„Przeciętny Francuz"
Francuz między 35 i 45 ro­

kiem życia ma troje dzieci, 
ale nie posiada jeszcze własne 
go mieszkania. Najpoważniej­
szą pozycję w jego budżecie 
zajmuje żywność, zarówno z 
uwagi na stale wzrastające ce 
ny jak i upodobania gastrono 
miczne Francuzów.

Przeciętny Francuz wypija 
rocznie 106 litrów wina, jabłe 
cznika, różnego rodzaju aperi- 
tifow oraz likierów i zaledwie 
70 litrów napojów niealkoholi 
zowanych Na napoje wyskoko 
we wydaje więcej pieniędzy 
niż na warzywa i owoce.

PAP

Ośrodek Elektroniczny 
GUS pracuje w Radomiu

W Radomiu rozpoczął dzia­
łalność jeden z dwóch naiwię 
kszych w kraju — po War sza 
wie — Ośrodek Elektroniczny 
Głównego Urzędu Statystycz­
nego. Wyposażony on został 
między innymi w maszynę e- 
lektronowa „Odra 1305”. pracu 
jącą z szybkością 600 tysięcy 
działań na sekundę i wykonu­
jącą jednocześnie 16 rozmai­
tych programów. Radomski o- 
środek dysponuje też maszy­
nami towarzyszącymi — dru­
karkami wierszowymi. czytani-
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Polskie zakłady przemysłowe
w zjednoczeniach RWPG
Wypowiedź wiceministra Aleksandra Kopcia

Na zakończenie obrad 65 posiedzenia Komitetu Wyko­
nawczego RWPG podpisano w Moskwie porozumienie o utwo­
rzeniu produkcyjnych i nauko wo-tcchnicznych zjednoczeń: 
„Intertekstilmasz”, „Interatomenergo” i „Interelektro”.

W ich działalności czynnie 
uczestniczyć będzie polski 
przemysł elektromaszynowy. 
Oto co na ten temat powie­
dział I zastępca ministra prze­
mysłu maszynowego Aleksan­
der Kopeć w rozmowie z dzień
nikarzem PAP:

Przywiązujemy 
gę do udziału w 
wych zjednoczeń 

ogromna wa 
pracach no- 
i wiążemy z

ich powstaniem bardzo duże 
nadzieje. Stwarzają one bo­
wiem ogromne możliwości roz 
winięcia międzynarodowego po 
działu pracy, specjalizacji nor 
malizacji i unifikacji produk­
cji w tak podstawowych dzie­
dzinach wytwórczości jak ma 
szyny dla włókiennictwa czy 
produkcja wyrobów elektro­
techniki. Jako wytwórcy urzą­
dzeń automatycznych dla ener 
getyki, będziemy również uczę 
stniczyć w pracach zjednocze­
nia „Interatomenergo”, w któ­
rym z kolei szczególnie odpo­
wiedzialna rola przypadnie 
producentom podstawowych 
urządzeń energetycznych w re 
sorcie przemysłu ciężkiego.

Wykonali roczny plan 
zbiórki na NFOZ

Rolnicy ze wsi Kaliszkowi- 
ce, w gminie Mikstat (pow. os 
trzesz owski) zameldowali wczo 
raj o wykonaniu tegorocznego 
— na 1974 r. planu zbiórki na 
Narodowy Fundusz Ochrony
Zdrowia.

Na ten 
27 200 zł, 
wali oni

cel rolnicy wpłacili 
tym samym zrealizo 
swoje zobowiązania.

(a)

Archiwum pamiątek 
Grodu Przemysława
Z inicjatywy Towarzystwa 

Miłośników Miasta Poznania, 
rozpoczęto kompletowanie zbio 
rów pamiątek poznańskich, któ 
re będą w większości darami 
mieszkańców Grodu Przemy­
sława. Zbierane materiały do 
tyczą wszystkiego, co jest nie 
rozerwalnie związane z Pozna­
niem co pozwala na wzboga­
cenie wiadomości o życiu te­
go miasta. Wśród ofiarowa­
nych materiałów znalazły się 
już m. in. widokówki, fotogra 
fie z końca XIX wieku, zdję­
cia ludzi zasłużonych, wycinki 
z prasy, różnego rodzaju ko­

respondencje, wspomnienia, pla 
kąty, ryciny ulic, gmachów’ i 
pomników, a także wyroby rze 
mięślnicze. Przyszłe Archiwum 
Pamiątek Poznańskich będzie 
jeszcze jednym zbiorem orzed 
miotów obrazujących prze­
szłość stolicy Wielkopolski.

PAP

kami, przewijakami taśm ma­
gnetycznych oraz drukarnią 
offsetową.

Nowa placówka GUS-u w 
Radomiu otrzymała zadanie 
opracowania danych spisu ka­
drowego, uczestniczenia w o* 
gólnopolskich opracowaniach z 
zakresu gospodarki materiało 
wej; przetwarzać też będzie 
wyniki mikrospisu 1974, dane 
z zakresu sprawozdawczości in 
westycyjnej, rolnictwa, prze­
mysłu itp. (PAP)

Trzeba podkreślić, że zjed­
noczenia gospodarcze powsta­
ły na bazie dotychczasowych 
doświadczeń we współpracy 
przemysłowej w ramach 
RWPG, są organizacjami no­
wego typu. Zjednoczenie „In­
tertekstilmasz” np. opierać bę­
dzie swą działalność na zasa­
dach rozrachunku gospodarcze 
go i posiadać wspólny fundusz 
statutowy, powstały z wnie­
sionych w równych częściach 
wkładów przez poszczególne 
kraje. Na czele zjednoczenia 
stać będzie rada, w której re­
prezentowani będą wszyscy 
partnerzy, a jego bieżącą pra­
cą kierować dyrektor general­
ny. Do zjednoczenia „Inteatck- 
stilmasz” PoAka zgłosiła trzy 
zakłady: Dzierżoniowską Fa­
brykę Krosien, producenta ma 
szyn wykańczających — „Ma- 
tex” w Zduńskiej Woli oraz 
Fabrykę Części Zamiennych w 
Zagórzu na Dolnym Śląsku.

Niektóre kraje, jak np. NRD 
i Czechosłowacja, reprezento­
wać będą w nowej organizacji 
gospodarczej całe zjednocze­
nia, a Związek Radziecki — kil 
ka zakładów i jeden instytut 
naukowy. W ten sposób pow­
stanie silny organizm gospo­
darczy obejmujący całokształt 
problemów związanych z pro­
dukcją i jej podziałem między 
poszczególnych partnerów, roz 
wojem eksportu (także na ryn 
ki trzecie) i serwisu techniczne 
go maszyn tkackich i wykań­
czających.

Tego rodzaju współpraca po 
zwoli nam lepiej rozwinąć pro­
blemy związane z zaopatrzę-

Poznański chór 
koncertuje w NRF

W NRF występuje zaproś: zo-
ny przez Związek Polaków 
„Zgoda” Dziewczęcy Chór Po­
znańskich „Skowronków”. Jest 
to już drugi pobyt tego zespo­
łu w Niemczech Zachodnich 
Chór pod kierownictwem prof. 
Mirosławy Wróblewskiej roz­
począł swe występy w Essen, 
a następnie koncertował w 
Kolonii.

Noworoczny występ odbył 
się w Bochum, gdzie mieści się
siedziba 
koncert 
PRL w
kowski

zarządu „Zgody”. Na 
przybył ambasador 
NRF Wacław Piąt- 
oraz nadburmistrz

miasta Fritz-Klaus. „Skowron­
ki” zaprezentowały licznie ze­
branej publiczności polonijnej 
i zachodnioniemieckiej kolędy 
polskie i niemieckie, utwory 
Bacha, Moniuszki oraz innych 
kompozytorów.

Chór wystąpi jeszcze w 
Wattenscheid i innych mia­
stach zagłębia Ruhry. Tournee 
zakończy się 7 stycznia br.

PAP

Losowanie bonów
oszczędnościowych PKO

Powszechna Kasa Oszczędności 
informuje, że 31 grudnia 1973 r. 
odbyło się w Warszawie XX jubi­
leuszowe losowanie premiowych 
bonów oszczędnościowych.

Ogółem wylosowano dla czterech 
emisji 8.400 premii na sumę 
28.400.000 złotych wraz z wartością 
nominalną bonów. Osiem głównych 
wygranych po 200.000 złotych pad- 
ło w województwach: gdańskim, 
krakowskim, łódzkim, poznańskim 
i warszawskim.

Następne losowanie premiowych 
bonów oszczędnościowych odbędzie 
się 15 lutego 1974 r. (PAP)

Metro w Pradze
W środę 2 bm. odbyło się w Pra 

dze uroczyste przekazanie do prób­
nej eksploatacji pierwszego, 7-kiIo- 
metrowego odcinka praskiego metr 
ra na trasie z Kaczerova do Flo- 
renc. (PAP) 

niem naszych krajów w 
potrzebne nam urządzenia

tak 
włó

kiennicze, umożliwi wydłuże­
nie serii produkow-anycn ma­
szyn i ich elementów, a tym 
samym obniżenie kosztów wy­
twarzania. Powstaną także wa 
runki dla intensywnego roz­
woju zaplecza naukowo-tech­
nicznego. Przewiduje się bo­
wiem powołanie w przyszłoś­
ci wspólnych biur projekto­
wych, ośrodków naukowo-ba­
dawczych. a nawet instytutów.

Na nieco innych zasadach 
pracować będzie zjednoczenie 
„Interelektro”. Jego główna 
rola polegać będzie na spraw­
nej koordynacji pracy prze­
mysłów elektrotechnicznych 
poszczególnych krajów, Dodria 
le produkcji między poszcze­
gólnych partnerów, rozwija­
niu kooperacji przemysłowej.

Powołanie nowych między­
narodowych organizacji gos­
podarczych wymaga w każdym 
z naszych krajów rozwiązania 
wielu skomplikowanych pro­
blemów i wydania odpowied­
nich aktów prawnych. Nie­
zbędne będzie współdziałanie 
kilku nieraz resortów, dokona­
nie zmian w metodach zarzą­
dzania. Trzeba także skierować 
doświadczone kadry do pracy 
w nowych zjednoczeniach.

PAP

Podziękowanie za wzorową pracę
Dokończenie ze str. 1

tyjno-gospodarczego kierow­
nictwa Wielkopolski odwiedzi­
li Słupcę. Tak jak i w czasie 
poprzednich spotkań. I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
— po przekazaniu treści listu 
KC — zadawał wiele pytań do 
tyczących najżywotniejszych 
problemów powiatu, jego ludzi 
pracy. Rozmawiano m. in. o 
sprawach rolnictwa, przemys­
łu, inwestycji oraz koniecznej 
w tym nowiecie bazie kuitural 
nej. I tutaj, w Słupcy list Ko­
mitetu Centralnego wyrażają­
cy słowa uznania i powinszo­
wania za ubiegłoroczny trud, 
dostarczył zebranym .aktywis­
tom wiele osobistej radości i 
satysfakcji.

Ze Słupcy niedaleka droga 
do największego obecnego jej 
zakładu przemysłowego — 
,,Mostostalu”, wyrosłego zaled­
wie trzy lata temu w szczerym 
polu. Zakład to niesłychanie 
potrzebny krajowi, a szczegól­
nie ze względu na ciągle dyna. 
mitznie rozwijającą się jego 
rozbudowę. Tow. Jerzy Zasada 
oraz towarzyszące mu osoby 
nawiązywali żywe bezpośrednie 
rozmowy z przedstawicielami 
załogi, interesując się ich pra­
cą, warunkami bytowymi i ży­
ciem osobistym.

Takie same listy wręczane są 
przez członków i zastępców 
członków KC, członków Egze­
kutywy KW oraz kierowników 
wydziałów Komitetu Wojewódz 
kiego partii egzekutywom
komitetów powiatowych i za­
kładowych następujących przed 
siębiorstw: Węzła PKP Poznań 
-Wilda, ZNTK w Ostrowie. Ko 
palni Węgla Brunatnego „Ko­
nin”, Zespołu Elektrowni Pąt­
nów — Adamów — Kon;n, Wy 
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego „Delta” w Kaliszu, Zakła 
dów Metalurgicznych „Po- 
met”, Chodzieskich Zakładów 
Porcelany Porcelitu, Ka.
liskiej Fabryki Pluszu .,Ru- 
notex”, Odlewni Żeliwa HCP 
w Śremie, Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 3.

*
Ponadto członkowie Sekre­

tariatu Komitetu Wojewódzkie 
go składają robocze wizyty w 
kilkunastu wielkopolskich za­
kładach pracy oraz w realizo­
wanych na naszym terenie in­
westycjach. Przekazują oni tam

Zapowiedź dalszych 
prześladowań w Chile

Szef chilijskiej junty wojsko 
wej gen. Pinochet, występując 
z noworocznym orędziem radio 
wo-telewizyjnym, oświadczył, 
że junta nie zamierza osłabiać 
represji wobec zwolenników 
obalonego Rządu Jedności Lu­
dowej. Z jego orędzia wyni­
ka, że reżim dyktatorski nadal 
będzie dążył do zniweczenia 
zdobyczy mas pracujących w 
Chile.

Jak informuje nr asa argen­
tyńska, żołnierze junty y'tar­
gnęli do Kliniki Psychiatry­
cznej przy Uniwersytecie w 
Santiago i aresztowali jej dy­
rektora, dr Andresa Varelę.
Oskarżono go o rzekome ,u-
krywanie ekstremistów”. Je­
dnocześnie aresztowano wielu 
pracowników kliniki. Zostali 
oni poddani brutalnemu śledź 
twu, w czasie którego zastoso 
wano tortury prądem elektry­
cznym.

Władze wojskowe aresztowa 
ły również 90 kobiet, które zo 
stały oskarżone o „dokonywa­
nie aktów terrorystycznych”.

Ministerstwo Pracy Chile 
podjęło decyzję w sprawie u- 
tworzenia nowego „zjednoczę 
nia związkowego”. Na jego cze 
le ma stanąć awanturnik poli­
tyczny, Venseslao Moreno, któ 
ry pociągany był swego czasu 
do odpowiedzialności za łapów 
nictwo, handel narkotykami i 
inne przestępstwa. (PAP) 

tejszym organizacjom partyj- 
imieniu Egzeku-nym,

tywy Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR, wyrazy podziękowa­
nia za dobrą ubiegłoroczną pra 
cę. Omawiane są również naj­
ważniejsze zadania produkcyj­
ne i socjalne roku bieżącego.

Spotkania takie odbyły się: 
na budowach hotelu „Polonez” 
oraz hali widowiskowo-sporto­
wej w Poznaniu, w Poznań­
skich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego „Modena”, Kalis­
kich- Zakładach Koncentratów 
Spożywczych „Winiary”, Zakła 
dach Metalowych Przemysłu 
Gumowego „Stomil” w Środzie, 
ZNTK w Pile, Obornickich Fa 
brykach Mebli, Wielkopolskich 
Zakładach Obuwia w Gnieźnie, 
ZREMB Gniezno, Zakładach 
Stolarki Budowlanej w Gnieź_ 
nie, Jarocińskiej Fabryce Obra 
biarek. J. T.

Kolejny etap 
unii celnej EWG
Poczynając od 1 stycznia br.

sześć „starych” 
kowskich EWG 
lejne 20 procent 
w wewnętrznej 

państw człon- 
obniża o ko­
cia pobierane 
wymianie to-

warowej. Równocześnie trzy 
nowe państwa członkowskie 
— Wielka Brytania, Irlandia i 
Dania — podejmują pierwszą 
regulację, która zbliża ich tary 
fy w handlu z krajami snoza 
EWG do obowiązujących we 
Wspólnym Rynku. Tym sa­
mym EWG realizuje kolejny 
etap unii celnej. Likwidacja 
ceł w handlu wewnątrz współ 
noty ma nastaoi^ do dnia 1 
lipca 1976 r. (PAP)

• Na stacji PKP w Ostrowie 
zginął 21-letni Tadeusz W., które­
go przejechał pociąg relacji Ka­
lisz — Poznań.
• Ze stacji kolejowej w Pobie­

dziskach przewieziono w ciężkim 
stanie do szpitala w Poznaniu 62- 
letniego Jana K. Został on potrą­
cony przez pociąg w momencie,
kiedy przechodził przez 
miejscu niedozwolonym.
• Mając na uwadze 

tory w

nienie komunikacji
wadziło na linii ..63’ 

MPK
uspraw- 

: wnro.
z pl. Wiel-

konolskiego na Górczyn 10 prze­
gubowców Kursują one częściowo 
innymi, niż poprzednio ulicami i 
zapewnią licznym pasażerom do­
godniejszą jazdę, (b)
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Przy inwestycyjnej kasie

coraz większe
Lokomo-tywy znów nam 

staniały — mawiano 
niegoyś — i była w tej 

ironii porcja prawdy o zaopa* 
trzeniu, o podziale funduszu 
inwestycyjnego. Obecnie te za 
leżności między płacą a towa 
rem, między towarem a inwes- 
towaniem są w pełni respekto 
wane, czego dowodem ruch 
dochodów i równowaga na ryn 
ku. Ale przecież gospodarka po 
większająca dochód narodowy 
w bardzo szybkim, dziewięcio 
procentowym tempie, co roku 
musi chwytać równowagę na 
stopniu ©oraz wyższym. Czy 
nie stanie się to w końcu czyn 
nością wymagającą cyrkowej 
zręczności?

Otóż te obawy podobne do 
pojawiających się wówczas, 
gdy ktoś bardzo obciąży bud­
żet domowy wydatkami! i 
troszczy się o odpowiednie do 
chody, występowały wśród eks 
perto w wsześniej, niż dało o 
sobie znać realne niebezpieczeń 
stwo. Stąd dziś brak objawów 
niepokoju na rynku, stąd

głych i siedmiuset przyszłych 
dni wyraźnie faworyzowany 
jest przemysł, a w nim działy 
decydujące o nowoczesności 
oraz te, które dają towar do 
sklepów — właśnie te określa 
ne literką „B”. Efekty — no 
cóż, przyrost mocy w fabry­
kach pracujących na rynek w
roku 
się na
liardów 
powstanie 
przemysł,

przyszłym wyceniła 
sześćdziesiąt mi-

złotych... Tak to 
całkiem spory 

który jest przecież

równy 
handlu 
stępnych

rytm produkcji i 
na dwanaście na­

mi esięcy. Każ-
dy z przeczoznawców rozpatru­
jących tę kwestię powie o zba 
wiennym wpływie inwestycji 
lokowanych w grupie „B” — 
środki spożycia — na politykę 
płac, zatem na stan zaopatrzę 
nia sklepów, albo, jak kto wo 
li, na stały wzrost wagi koszy 
ka towarów, zatem — na po­
większanie zawartości portfe­
la. A oto jak temu „B” rosły 
oba brzuszki.

W zeszłym pięcioleciu wy­
datki grupy „B” miały udział 
około 18,5 procent. W roku 
1971 wypadło już 21 procent u 
działu, natomiast w roku przy 
szłym wyjdzie na dwadzieścia 
osiem procent. Ta imponująca 
zwyżka staje się jeszcze bar­
dziej wyraziste, jeśli ją przed­
stawić w postaci wydatków na 
konkretne resorty, na prze­
mysły, które nie są abstrakta 
mi lecz dają towar znany w 
Sklepie: konserwy, przetwory, 
odzież. Otóż między rokiem 
1971 a 1974 (dane z planu za­
twierdzonego przez Sejm) wy 
datki inwestycyjne na prze­
mysł spożywczy zwiększyły się 
dwukrotnie, do ponad 31 mi­
liardów zł w r. 1974, i równie 
dwukrotnie na przemysł lekki, 
do 15 miliardów złotych. W po 
dziale funduszu inwestycyjne­
go w okresie tysiąca stu ubie-

materialną podstawą kolejnych 
zwyżek dochodów.

Polityka łączenia rozwoju 
społecznego z gospodarczym, 
tak ściśle określona na VI 
Zjeżdizie Partii i w pełni kon­
tynuowana w czasie nadcho- 
dizącym, ma pełną społeczną 
akceptację, czego dowodem a- 
naliza sytuacji dokonana na 
Krajowej Konferencji Partyj­
nej, wyniki! gospodarcze obec­
nego roku, przebieg kampanii 
politycznych, wśród których 
wybory do rad narodowych 
uzna każdy za sprawę najwa­
żniejszą.

Przy tak intensywnym tem­
pie rozwoju szczególne znaczę 
nie ma szeroko pojmowana 
sprawność w dochodzeniu do 
tego, co ważne dla społeczeń­
stwa konsumującego: termino 
we rozpoczynanie produkcji w 
tych wszystkich wytwórniach 
żywności, odzieży, mebli, szyb 
kie osiąganie tych wielkości 
(ilość, gatunek), które zapisa­
no w projekcie. Ten techniczny 
punkt staje się szczególnie wa 
żny, gdy w nadchodzących mie 
siącach w samym tylko dziale 
branż „B” trzeba będzie zorgą 
nizować produkcję w kilku­
dziesięciu nowych fabrykach i 
oddziałach, przygotować siat­
kę kadrową dla sterowania pro 
cesem powstawania dóbr war 
tych 60 miliardów zł w ciągu 
roku. Patrząc na niesprawność 
niejednego biura czy warszta 
tu zatrudniającego kilkanaście 
osób łatwo można sobie wyo­
brazić, jakie w skali krajowej 
trzeba rozwiązać rzeczywiste

i uchwał podejmowanych bar 
dzo wysoko brakuje jeszcze 
czasem tej zwykłej sprawnoś­
ci, na dole, co daje efekty na­
der przykre. Oto dla przykła­
du słynne budownictwo towa­
rzyszące — sklepy, pawilony, 
świetlice, szkoły, żłobki, ośro 
dki zdrowia — które powinny 
otwierać podwoje wraz z woro 
wadzeniem lokatorów do no­
wych bloków — wciąż nie mo 
że stanąć na wysokości zadań 
wyznaczonych przez kierownic 
two partyjne i państwowe. W 
1972 roku całość tego rodzaju 
budownictwa oceniana bvła na 
1 652 000 m kw, w 1975 ma się 
ginąć 1 800 000 m kw, a w r. 
1980 przekroczyć 3 600 000 me­
trów kwadratowych, a więc wy 
kazać zwyżkę dwukrotną. Te 
chwalebne i nieodzowne za­
miary nie są jednak w pełni 
wykonywane. Tę niesprawność 
należy wyeliminować jak naj 
szybciej.

I jeszcze jedno: rekordowe 
wręcz tempo narastania wy-
datków inwestycyjnych o-
twarcie kasy dla tych wydat-
ków, które nazywa się 
wnie inwestycjami dla 
(każdy wydatek ma za 
miot potrzeby społeczne)

umo- 
ludza 
pod- 

może
sprawić wrażenie nieograniczo 
nych wręcz możliwości natych 
miastowego ułatwiania życia 
przez sitawianie żłobków, do­
mów kultury, szpitali, szkół — 
wszędzie, gdzie są tylko po­
trzebne. Otóż jest to iluzja. 
Fundusz inwestycyjny, a ści- 
śleg obciążenie dochodu naro­
dowego tymi wydatkami do­
szło do rozmiarów krańco­
wych. Dla dokończenia zaczę­
tych już robót potrzeba obec­
nie pięciuset trzydziestu miliar 
dów złotych; gdyby powię­
kszać to zaangażowanie w n.aj 
bliższym czasie, to prócz barie 
ry materialnej (brak maszyn, 
surowców, ludzi, towarów na 
pokrycie płac) nastąpiłoby cał­
kowite wyczerpanie możliwo­
ści spotkania nowych potrzeb, 
podjęcia nowych zadań w dru 
giej połowie lat siedemdziesią-

kłopoty, jaką wykonać robotę, tych? A na taki brak swobody
aby powstał tąki przemysł, w 
którym „grać” będzie zaopa­
trzenie, lista płac, transport po 
jawi się w porę i najważniej­
sze — robotnicy i inżynierowie 
o odpowiednich kwalifikacjach 
staną tam, gdzie powinni.

To zwrócenie uwagi wyda­
je się szczególnie na czasie, 
gdyż mimo najlepszych chęci

manewru nie pozwoli sobie ża 
dne rozsądne społeczeństwo, 
zwłaszcza dziś, gdy sytuacja w 
światowej gospodarce zmienia 
się dość radykalnie, zarówno 
pod względem podaży, popytu 
jak też możliwości wytwór­
czych i technologicznych.

ROMAN LENCEWICZ

ZADANIA ROKU 1974

1973
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Realizacja zadań społeczno- 
gospodarczego rozwoju kra­
ju w 1974 r. wymaga dalszej 
intensyfikacji i usprawniania 
procesów inwestycyjnych, zwla 
szcza skracania cykli realiza­
cji i poprawy jakości wyko­
nawstwa. Globalne rozmiary 
nakładów inwestycyjnych w 
gospodarce maja zwiększyć 
się w 1974 roku o 12,4 pro­

cent.

Fet. — CAF

PO ZDROWIE

A / ciągu ostatnich 10 lat 5- 
yy krotnie wzrosła liczba 
’ ’ kuracjuszy w uzdrowi­

skach. W ubiegłym roku z le­
czenia w sanatoriach, szpita­
lach. prewentoriach, przycho­
dniach i zakładach przyrodo­
leczniczych skorzystało blisko 
590 000 pacjentów. W niedale­
kiej przyszłości przewiduje się 
objęcie różnymi formami opie­
ki lekarskiej w uzdrowiskach 
około 2 min osób rocznie.

Wyjazd do uzdrowiska prze­
stał być, jak uważano do nie­
dawna, jakimś szczególnym wy 
różnieniem, uzyskiwanym zre 
sztą drogą żmudnych zabiegów 
i wielomiesięcznych starań. Co­
raz krócej czeka się obecnie 
na skierowanie, coraz więcej 
chorych może rokrocznie le­
czyć swe dolegliwości w natu­
ralnych warunkach. Nie ozna­
cza to jednak, że aktualne moż 
liwości lecznicze uzdrowisk po­
zwalają na zaspokojenie wszy­
stkich potrzeb. Przeciwnie — 
z każdym rokiem robi się w 
naszych uzdrowiskach coraz 
ciaśniej. W 36 istniejących na 
terenie kraju chorzy mają do 
dyspozycji ponad 40 000 łóżek . 
sanatoryjnych jL.szpitalnjuch. 
Połową z nich zarządzają pfzcd 
siębiorstwa uzdrowiskowe dru 
gą zaś — uprawnione związki 
branżowe, instytucje i resor­
ty. Nie jest to w sumie dużo, 
zwłaszcza że większość obiek­
tów jest w efekcie wielu lat 
użytkowania maksymalnie wy­
eksploatowana, wymaga dedat 
kowych inwestycji, rozbudo­

Czym zapisał się rok 1973 w 
kronikach światowego 
handlu i międzynarodo­

wej współpracy gospodarczej? 
Zanim opublikowane zostaną 
dane statystyczne, przypomnij- 
my niektóre spośród wielkich i 
głośnych lub po prostu intere­
sujących transakcji, zawartych 
w ciągu minionych 12 miesię­
cy.

Powszechne zainteresowanie 
wywołały kontrakty zawarte 
w tym roku między krajami 
Wschodu i Zachodu, zwłaszcza 
te, w których uczestniczyły naj 
większe potęgi gospodarcze. 
Rozwój stosunków gospodar­
czych Wschód — Zachód ob­
serwowany jest na całym świe 
cie ze zrozumiałą uwagą, a 
wszystkie ważniejsze wydarzę 
nia w tej dziedzinie odbijają 
się głośnym echem. W minio­
nym roku wydarzeń takich nie 
brakło. Zawarty został wielo­
letni kontrakt na sumę 8 mld 
doi. między Związkiem Ra­
dzieckim a amerykańską firmą 
„Occidental Petroleum”, doty­
czący dostaw amerykańskich 
fosfatów w zamian za radziec 
kie wyroby chemiczne oraz 
współpracy przy budowie wiel 
kiej fabryki nawozów mineral­
nych w rejonie Kujbyszewa. 
ZSRR, Stany Zjednoczone i Ja 
ponia zawarły umowę o głów­
nych zasadach wspólnego wy­
dobycia gazu ziemnego w Ja­
kucji, w myśl której USA i Ja 
ponia udziela Związkowi Ra­
dzieckiemu kredytu w wysokoś 
ci 3,4 mld doi., który będzie 
spłacany dostawami gazu po­
cząwszy od roku 1979. Włoska 
firma „Montecatini-Edison” 
podpisała kontrakt wartości 
0,5 mld doi. na wybudowanie 
w ZSRR 7 fabryk chemicznych.

Umowy te zasługują na uwa 
gę zarówno ze względu na ich 
skalę, jak j na fakt, że obej-

Handel Wschód — Zachód

Wielkie
mują współpracę inwestycyj­
ną, a więc dziedzinę szczególnie 
perspektywiczną w rozwoju 
międzynarodowych stosunków 
gospodarczych. Przykładów 
współpracy inwestycyjnej moż 
na zresztą, wciąż odwołując się 
do wydarzeń roku 1973, przy­
toczyć znacznie więcej. Zgodnie 
z podpisanymi w tym roku po 
rozumieniami, włoska firma 
„Denora’’ wybuduje w ZSRR 
fabrykę chloru o wydajności 
136 000 ton rocznie i fabrykę 
sody kaustycznej o wydajnoś­
ci 155 000 ton, NRF dostarczy 
Związkowi Radzieckiemu wal­
cownię aluminium o wydaj­
ności rocznej 200 000 ton, firma 
„Salzgitter AG” z NRF wybu­
duje wielką wytwórnię poliety 
lenu.

Zwraca również uwagę fakt, 
że Związek Radziecki i inne 
kraje socjalistyczne wykorzy­
stują współpracę gospodarczą 
z wysoko uprzemysłowionymi 
krajami Zachodu dla rozwoju 
swoich przemysłów pracują­
cych bezpośrednio dla potrzeb 
rynku. ZSRR zakupił w tym ro 
ku w Wielkiej Brytanii sprzęt 
dla fabryki żyletek typu „S.il- 
ver”, również z Wielką Bryta­
nią zawarł umowę na dostawę 
projektu i obsługi inżynieryj­
nej dla fabryki włókien synte­
tycznych w Mohylewie na Bia 
łorusi. Polska zakupiła licencję
holenderskiej firmy 
ten” na produkcję 
— już w 1974 roku 
licencyjna będzie

„Van Ho u 
czekolady 
produkcja 

wynosiła
2 000 ton. W 1973 roku zakupi­
liśmy również licencję na pro-

kontrakty 1973 roku
dukcję papierosów „Marlboro’’, 
których wytwarzanie już się 
rozpoczęło.

Kraje socjalistyczne stają się 
niewątpliwie coraz bardziej ce 
nionym partnerem w między­
narodowej współpracy gospo­
darczej, zarówno ze względu na 
chłonne rynki zbytu, jak i wy­
soki potencjał przemysłowy, 
naukowy i techniczny, stano­
wiący o atrakcyjności ich 
ofert w dziedzinie dostaw eks­
portowych i kooperacji pro­
dukcyjnej. Również rok 1973 
przyniósł wiele potwierdzają­
cych to przykładów. ZSRR za­
warł na przykład ze słynną 
szwedzką firmą „Alfa-Laval” 
umowę o wspólnej produkcji 
obrabiarek ze sterowaniem pro 
gramowym. Umowa o współ­
pracy przemysłu radzieckiego 
w wytwarzaniu niektórych ty­
pów obrabiarek została rów­
nież zawarta z firmą „Gilde- 
meister” z NR^1. z którą, no­
tabene, kooperuje także polski 
przemysł obrabiarkowy.

Bardzo interesujący jest fakt, 
że Francja zgłosiła swój udział 
w budowie kombinatu celulo­
zowego w Ust’ Ilimsku, który 
będzie wspólnym dziełem kra­
jów RWPG. Firmy francuskie 
dostarczą dla tego kombinatu 
niektóre* urządzenia i maszy­
ny.

Zgodnie z zawartymi w 1973 
roku umowami, kraje socjalis­
tyczne będą aktywnie uczestni 
czyć w licznych przedsięwzię­
ciach inwestycyjnych za gra­
nica. Jugosłowianie nn. zbudu­
ją w centrum Bagdadu kom-

pleks gmachów dla Irackiej Ra 
dy Rewolucyjnej, elektrownię 
cieplną w porcie Basra, elek­
trownię wodną w Islandii. W 
Pakistanie dzięki pomocy 
ZSRR powstanie pierwsza wiel 
ka stalownia. Rumunia zbudu­
je w Libanie cementownię o 
rocznej wydajności 800 000 ton.

Spośród wielkich transakcji 
1973 roku szczególnie interesu­
jące są oczywiście te, w któ­
rych uczestniczyła Polska. Za­
warliśmy w minionym roku m. 
in. bardzo interesującą trans­
akcję kompensacyjną z Maro­
kiem — dostarczać będziemy 
siarkę w zamian za dostawy 
fosforytów. Jednocześnie wy­
budujemy w Maroku fabrykę 
kwasu siarkowego o wydajnoś 
ci milion ton rocznie — naj­
większy tego typu zakład na 
kontynencie afrykańskim.

Trzy zachodnioeuropejskie 
towarzystwa żeglugowe (z Ham 
burga, Liverpoolu i z Amster­
damu) zamówiły u nas 5 nowo 
czesnych statków — kontene­
rowców, które kursować będą 
na linii Europa zachodnia — 
Zatoka Meksykańska.

Warto na koniec przypom­
nieć, że zawarliśmy dwie 
transakcje podobne do umowy 
o budowie warszawskiego ho­
telu „Forum’’. Jedna z firm 
szwedzkich wybuduje w War­
szawie 37-piętrowy wieżowiec 
dla przedstawicielstw firm za­
granicznych, zaś firmy francus 
kie wybudują na zamówienie 
„Orbisu” 6 nowych hoteli.

JACEK POPRZECZKO

wy, modernizacji i remontów. 
Zanim jednak te braki będą 
mogły być usunięte, zanim po­
większy się liczba ośrodków 
leczniczych — na co potrzebne 
są poważne fundusze — minie 
trochę czasu. Z tym większą 
zatem uwagą trzeba dyspono­
wać każdym miejscem w lecz­
nictwie uzdrowiskowym, dba­
jąc jednocześnie o stworzenie 
chorym jak najlepszych warun 
ków do odzyskania zdrowia.

Jak to wygląda w praktyce?
Wprawdzie określone prze­

pisy regulują zasady udziela­
nia świadczeń i skierowań do 
uzdrowisk, ale w praktyce cią 
gle spotkać się można z wielo­
ma nieprawidłowościami. Ba­
dania kontrolne NIK w tym 
zakresie, a także poselska wi­
zyta sejmowej Komisji Zdro­
wia, Sportu i Turystyki w nie­
których uzdrowiskach przynio 
sły, niestety, wiele mało budu­
jących przykładów. Potwier­
dza je dokonywana rokrocz­
nie przez Zjednoczenie „Uzdro 
wiska Polskie” ocena zasadnoś 
ci wniosków na leczenia sana­
toryjne/ szpitalne itp. Są to za 
równo niedociągnięcia formal­
ne, jak i bardziej zasadnicze.

Zdarza się np., że lekarskie roz­
poznanie niezgodne jest z rzeczy­
wistym stanem zdrowia pacjenta, 
że na kurację kierowane są oso­
by, którym zdrowie nie pozwala 
zdecydowanie na korzystanie z za 
biegów. Bywa, że kwalifikuje się 
dane schorzenie do leczenia tam, 
gdzie profil uzdrowiska wyklucza 
korzystne efekty kuracji, a nie- 

। kiedy pobyt w nim jest wręcz nie­
wskazany. Dość dowolnie, jak to 
kilkakrotnie stwierdzono, kieruje 
się chorych do sanatorium bądź 
szpitala uzdrowiskowego, choć 
przecież i tu, i tam charakter cpie 
ki leczniczej jest odmienny. Zda­
rza się, że te same osoby kilka­
krotnie w ciągu roku korzystają 
ze skierowań, co wobec niedobo­
ru miejsc kuracyjnych ma szcze­
gólną wymowę. Z przeprowadzo­
nych obserwacji wynika, że np. 1/3 
tego typu błędnych skierowań 
spiętrza się w miesiącach letnich 
i to w szczególnie atrakcyjnych 
uzdrowiskach, takich jak Kryni­
ca, Szczawno, Inowrocław, Polani­
ca czy Busko. Charakterystyczne, 
że pochodzą one przede wszystkim 
z dużych miast i wojewódzkich 
ośrodków selekcjonujących wszel­
kie wnioski.

Nie można oczywiście gene­
ralizować, że rozdział skiero­
wań jest nieuczciwy, bowiem 
w ogólnej ich liczbie procent 
tych nieprawidłowych jest nie­
wielki. Ale tym bardziej chyba 
wymagają baczniejszej uwa­
gi, jako że w każdym konkret­
nym przypadku traci na tym 
ktoś chory, potrzebujący szyb 
kiej opieki.

Przyczyn takich nieprawid­
łowości można dopatrywać się 
w istnieniu wielu dysponen­
tów skierowań, dublujących 
niekiedy swoje role i zalece­
nia. Ale nie tylko. Bywa też, 
że zbyt mała jest rola konsul­
tantów d.s. leczenia uzdrowi­
skowego i wszelkich innych 
instytucji, które opiniują wnio 
ski. Często źródło błędu leży 
po prostu w nieświadomości le 
karzy, którym brakuje pogłę­
bionych informacji o wskaza­
niach i przeciwwskazaniach do 
leczenia w uzdrowiskach, o 
ich aktualnych zadaniach i 
strukturze. W akademiach me­
dycznych brak jest dotąd wy­
kładów na temat lecznictwa 
uzdrowiskowego, a nie zastą­
pią ich zupełnie okolicznościo­
we szkolenia. Dopiero niedaw­
no w efekcie długofalowych

porozumień patronackich Zje­
dnoczenia „Uzdrowiska Pol­
skie” z niektórymi akademia­
mi medycznymi zaczyna się 
mówić o wprowadzeniu snecja 
lizacji lekarzy uzdrowisko­
wych. Zupełną nowością bę­
dzie także organizowanie ogól­
nych zajęć dydaktycznych dla 
studentów (m. in. w bieżącym 
roku w Krakowie) z myślą o 
leczniczo-usługowych potrze­
bach uzdrowisk.

Wszystko to ma tym więk­
szą wagę, że poza nieprawidło­
wymi wnioskami na leczenie 
zdarzają się też, niestety, i 
przypadki nie najlepszej opieki 
nad chorymi, jak np. oczeki­
wanie chorego przez kilka dni 
na zbadanie i zaordynowanie 
zabiegów.

Zadania - coraz większe
Z każdym rokiem rośnie liczba 

pacjentów, dla których najbar­
dziej wskazane jest właśnie lecze­
nie w uzdrowisku. Uprzemysło­
wienie kraju, motoryzacja i ro- 
woczesne tempo życia powodują 
wzrost chorób wymagających re­
habilitacji pourazowej, szerzą się 
schorzenia typowe dla osób star- 
Sżych, choroby układÓW 
trawiennego i oddechowego. Do 
tego dochodzą także szybko na­
rastające choroby zawodowe. Tym 
samym zwiększają się zadania lecz 
nictwa uzdrowiskowego. Obok le­
czenia chorób przewlekłych, co­
raz bardziej rozszerzanej prosiak 
tyki leczniczej, zwłaszcza w odnie­
sieniu do osób pracujących w wa­
runkach szkodliwych dla zdrowia, 
od przeszło 10 już lat realizowana 
jest też polska koncepcja rehabi­
litacji poszpitalnej, a więc kura­
cji będącej bezpośrednią konty­
nuacją leczenia szpitalnego bądź w 
w przychodni specjalistycznej w 
miejscu zamieszkania. W ciągu mi 
nionych lat objęto tą formą opieki 
blisko 300 000 osób. W najbliższym 
czasie uzdrowiska mają mieć już 
100 000 rocznie takich pacjentów, z 
bezsporną korzyścią zarówno dla 
nich samych — korzystają prze­
cież z naturalnych środków lecz­
niczych i warunków środowiska — 
jak i dla lecznictwa ogólneco, zys­
kującego w ten sposób deficytowe 
łóżka szpitalne.

Trzeba też dostrzegać szcze­
gólnie ważną i szybko rosną­
cą grupę pacjentów ze wsi: 
rolników i ich rodziny, od nie 
dawna bezpłatnie korzystają­
cych z leczenia uzdrowisko­
wego. W ub. roku dla ludnoś­
ci wiejskiej wygospodarowano . 
3 000 skierowań, w br. zwięk­
szono tę liczbę do 8 000. Jak 
dotychczas większość pacjen­
tów kierowana jest do uzdro­
wisk o profilu reumatologicz­
nym — dają tu o sobie znać 
wieloletnie zaniedbania w le­
czeniu tej choroby i jej skut­
ków. Jako obowiązującą przy­
jęto też zasadę, że liczba skie­
rowań dla rolników i ich ro­
dzin nie powinna być mniej­
sza niż 10 procent ich ogólnej 
puli.

Oczywiste, że w trudnej sy­
tuacji, kiedy brakuje wolnych 
miejsc uzdrowiskowych nie 
zawsze można w Salomonowy 
sposób wyrokować o wyborze 
w pierwszej kolejności tego 
czy innego skierowania, wo­
bec obiektywnych administra- 
cyjno-organizacyjnych trudnoś 

' ci zawsze zapobiec wszelkim 
• nieprawidłowościom w czasie 
i kuracji pacjentów. Z tym wiek 

szą jednak uwagą powinny
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Najlepsi Refleksje z saK sądewej

wychowawcy 
młodzieży

Plebiscyt na „Najlepszego
mistrza, nauczyciela i wycho­
wawcę młodzieży” posiada w
naszym 
tradycje.
miał on

województwie duże 
W ubiegłym roku 

jednak charakter
wyjątkowo masowy: przepro-
wadzony w 164 
pracy, wyłonił 

zakładach
pierw- 
drugimszym etapie 1081. w

296 najbardziej popularnych 
mistrzów zawodu. Blisko 70 
tysięczna rzesza młodzieży, bio 
rącej udział w plebiscycie (naj 
lepiej zorganizowanym w Poz­
nańskich Zakładach Graficz­
nych im. Marcina Kasprzaka, 
w Kopalni Węgla Brunatnego 
w Koninie. „Tonsilu” we Wrześ 
ni. Zakładach Naprawczych Ta 
boru Kolejowego w Ostrowie 
i kaliskim „Runotexie”) wyło­
niła 37 najlepszych mistrzów.

— pra­Wśród nich znaleźli się
cujący w poznańskich zakla.

z PKP,dach: Stefan Musielak,
Fligiusz Świątkowski z PZG 
im. M. Kasprzaka. Stanisław 
Brzostowski z Poznańskiej Fa­
bryki Łożysk Tocznych, Tade­
usz Nowak z „Pometu”. Marian 
Wagner z „Elektromontażu”. 
Jarosław Gruszkiewicz z ..Wie 

Tadeusz Żółtowskipofamy”,
i Kazimierz Sarnawski z HCP 
Szczepan Jankowiak z ZNTK. 
Leokadia Kostecka z „Polleny- 
Lechii”, Antoni Polaezyński z 
MPK i Andrzej Jarosz z Poz­
nańskich Zakładów Przemysłu 
Spożywczego, (ask)

Konno na Śnieżkę
W pogodne dni równia pod 

Śnieżką przypomina ruch 
Uwy, kolorowy deptak 

dużego miasta. Bo jakże to — 
być w Karpaczu, czy Szklar­
skiej Porębie i nie „zaliczyć” 
wygodnym wyciągiem najwyż­
szego szczytu Karkonoszy? No 
i jeszcze jeden magnes — słyń 
ng „marsjańskie talerze” — no 
we obserwatorium i schronisko, 
budowane żmudnie od kilku 
lat. A na szczycie góry trzeba 
obowiązkowo rzucić pieniążek 
na posadzkę starej kaplicy, bo
kto rzuci monetę, jesżcZe tU "wrdkU. Księgi te stały się -pod

Rzadko kto z zasapanych, 
poganianych przez napierający 
tłumek turystów ma czas w 
przedsionku kaplicy odczytać 
napis wyryty na kamiennej ta 
blicy. który głosi: „Dla Józefa 
Odrowąż-Pieniążka, który w 
podróży swojej był i w tern 
miejscu, a do kraju i rodzinej 
swojej nigdy nie powrócił...” 
Tablica upamiętnia fakt, że la 
tern 1828 r. pod Śnieżką zginął 
młody student ' z Warszawy. 
Był jednym z wielu naszych 
rodaków, którzy zanim odkry­
to uroki Tatr odwiedzali Kar­
konosze.

Bolesław Krzywousty 
w Karkonoszach

„...zatem Bolesław zebrawszy 
mnogie rycerstwo otworzył no 
wą drogę do Czech, w czym 
może być porównany z Hanni­
balem i jego nadzwyczajnymi 
wyczynami”. Tak właśnie za­

czyna się w kronice Galla Ano 
nima opis przejścia Bolesława 
Krzywoustego przez góry w 
XII wieku. Przypuszczalnie ty­
mi górami był0 wschodn:e ob­
niżenie Karkonoszy.

Pierwszy polski opis wypra­
wy w Karkonosze pochodzi z 
1677 r. Zdobywcą Śnieżki, był 
wówczas podkanclerzy litewski- 
Michał Kazimierz Radziwiłł, 
który wjechał ną nią konno. 
„Diariusz peregrinacyjej” spi­
sał kronikarz wędrówki. Teo. 
dor Billewicz. Polacy, pocho­
dzący z płaskich jak stół rów­
nin Mazowsza czy Wielkopol­
ski odkrywali w Karkonoszach 
nieznane zupełnie krajobrazy 
Dlatego najwyższy szczyt tych BRUNO BROŻYNIAK
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ICH SZEŚCIU I ONA JEDNA
ar „Frykas” przy ul. Czer-mu z pomocą. Jest przecież nie 
wonej Armii w Poznaniu.na odludziu, lecz w jasno

Okcło dwudziestej przy­
chodzi Kazimierz Z. i zamawia 
piwo. — Nie ma! — pada od­
powiedź zza lady. Po namyśle 
amator niwa prosi o 30 g wód­
ki i oranżadę. Wódka oczywiś­
cie jest, oranżada również 
(rzecz dzieje się w marcu, a nie 
uodczas kanikuły) więc Kazi­
mierz Z. otrzymuje je, płaci i 
staje przy stoliku w środkowej 
części lokalu.

Kilka minut późmiej do Kazi­
mierza Z. podchodzi nieznana 
mu dziewczyna. Zaprasza go do 
swojego mieszkania. — Ale naj 
pierw napijemy się — mówi — 
postaw pół litra.

Zaczepiony kategorycznie od 
mawia. Dziewczyna odchodzi. 
Po chwili wraca z herbatą i sta 
wia ją na stoliku Kazimierza 
Z. Ponownie żąda zamówienia 
oół litra wódki. — Nie! — od­
powiada Kazimierz Z. Wówczas 
dziewczyna sięga do kieszeni 
jego marynarki. On usiłuje się 
bronić, ale szybko rezygnuje. 
Stwierdza bowiem, że jest oto­
czony nrzez sześciu mężczyżn. 
Jeden z nich mówi:

— Bądź, koleś, grzeczny i nie 
ruszaj się. bo pożałujesz...

Kazimierz Z. postanawia nie 
stawiać oporu. Tak każą strach 
i nadzieja, że ktoś pospieszy

gór nazywali z przejęciem „gó­
rą olbrzymią”, „najwyższą gó­
rą”, „kopą”, często powtarza­
ło się określenie „śniegowa 
góra”, od którego już bardzo 
blisko do współczesnej nam 
Śnieżki.

o

Turyści w lektykach
Prawdziwą kopalnią wiedzy 
dawnej turystyce w Karko­

noszach okazały się księgi pa­
miątkowe. wykładane w schro 
niskach tego rejonu już od 17

stawą interesującej publikacji 
„Ossolineum” pióra Ryszarda 
Kincla, wydanej ostatnio w se­
rii „Wiedza o ziemi naszej”.

Kilkakrotnie zwiedzał Karko 
nosze Fryderyk Skarbek, pi­
sarz, historyk, co znalazło od­
bicie w jego twórczości. Stani­
sław Bełza po pobycie w Kar­
konoszach wydał książkę pt. 
.,W górach olbrzymich”. Po 
karkonoskich ścieżkach wędro 
wali m.in. Hugo Kołłątaj. Win 
centy Pol, Kornel Ujejski, Ro­
man Zmorski. W czerwcu 1830 
r. na Śnieżce była prawie cała 
rodzina Radziwiłłów, w tym 
znana piękność Eliza Radziwił­
łówna, w której kochał się na 
stępca tronu pruskiego, później 
szy cesarz Wilhelm I. Zapis w 
księdze pamiątkowej pozwolił 
ustalić, że karkonoskimi szlaka 
mi wędrował Józef Wybicki, 
autor Mazurka Dąbrowskiego.

Księżna Izabela Czartoryska 
dotarła aż do górnych, mrocz­
nych Śnieżnych Kotłów. Księż­
na jak wielu innych bogatych 
turystów nie trudziła swych 
nóg. bo niesiona była w lekty­
ce. Stąd też ówcześni przewód 
nicy musieli także występować 
w roli... tragarzy. Wspomina o 
tym pierwszy polski informa­
tor turystyczny o Cieplicach, 
wydany w 1850 r.

Za niespełna rok na Śnieżce 
ma zostać otwarte nowe schro 
nisko górskie, w kształcie jak 
wspomniałem „marsjańskiego 
talerza”. Może zgodnie ze sta­
rym obyczajem będzie ono mia 
ło swą księgę pamiątkową... 

oświetlonym lokalu gastrono­
micznym — w centrum Pozna­
nia. Ktoś z petsonelu baru lub 
któryś z konsumentów z pew­
nością zauważy więc napad i za 
alarmuje MO.

Tymczasem dziewczyna, prze 
szukując kieszenie Kazimierza 
Z., znajduje nóż. Jeden z tych, 
którzy ciasnym pierścieniem 
otaczają Kazimierza Z. i jego 
„rewidentkę” bierze nóż, otwie 
ra go, przekłada z ręki do rę­
ki. Lęk coraz bardziej obez­
władnia ofiarę napaści.

Dziewczyna nie znajduje w 
kieszeniach pieniędzy.

— Może są w skarpetach? 
— mówi ktoś z obstawy i roz­
kazuje Kazimierzowi Z. kolej­
no unosić nogi. Chodzi o ułat­
wienie „pracy” „rewidentce”. 
Ta wkrótce znajduje 470 zło­
tych. Potem bierze nóż i jego 
ostrze przykłada Kazimierzowi 
Z. do brzucha. — Nie ruszaj się 
— mówi. Teraz dwóch męż­
czyzn przystępuje do ponow­
nego przeszukania kieszeni na 
pastowanego. Znajdują 5 zło­
tych i stwierdzają: — Golec, 
nie warto sie już nim zajmo- 

Dziewczyna kładziewac.
nóż na stoliku i wraz z całą ob 
stawą podchodzi do bufetu, by 
przepić zrabowane pieniądze.

Kazimierz Z. chwilę stoi przy 
stoliku, a potem wybiega z ba 
ru. W pobliżu na ulicy
czeka.

Pod barem zatrzymuje się 
radiowóz MO. Kazimierz Z.

I0 opowiada funkcjonariuszom co 
go spotkało. Razem wchodzą do 
baru, gdzie poszkodowany roz- 
poznaje sprawczynię napadu. 

t Jest nia Jadwiga Forszpaniak. 
j Wszyscy pozostali sprawcy ueie 
| keją.

Czym wytłumaw.yć opisany 
przebieg napadu na Kazimie-

| 
i i 
i

Sprawcy wiedzieli, że w ha- 
rze „Frykas” przebywa wiele 
osób ich pokroju lub komplet­
nie pijanych. Dlatego mogli 

j przewidywać, że mało kto po- 
| spieszy z pomocą napadnięfe- 
j mu (np. zawiadamiając MO). 

Możliwość taką musieli brać 
jednak pod uwagę i już sam 
ten fakt pozwala mówić o ich 
szczególnej zuchwałości. Oczy 
wiste, że tego rodzaju demon­
stracja pogardy dla podstawo­
wych norm społeczno-praw­
nych może być dziełem jedynie 
osobników w znacznym stop­
niu zdemoralizowanych.

Jednostką taką jest właśnie 
24-letnia Jadwiga Forszpaniak. 
W 1970 roku za drobną kra­
dzież otrzymała karę pozbawię 
nia wolności — zawieszoną pod 
warunkiem podjęcia stałej pra­
cy. Zlekceważyła ten obowią­
zek nałożony przez Sąd i w re­
zultacie trafiła do zakładu kar 
nego. Po wyjściu stamtąd po­
nownie dokonała kradzieży. Ka 
ra — 10 miesięcy pozbawienia 
wolności: odzyskała ja w stycz 
niu 1973 roku i od razu wróci­
ła do pasożytniczego trybu ży­
cia (nierząd), a 19 marca doko 
nała napadu rabunkowego.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu skazał J. Forszpaniak (zam. 
przy ul. Za Bramką) na 6 lat 
pozbawienia wolności, grzyw­
nę w wysokości 1200 zł, utra­
tę praw publicznych na 2 la­
ta. Po odbyciu wspomnianej ka 
-y pozbawienia wolności oskar­
żona zostanie poddana 2-letnie- 

Po zdrowie do wód
Dokończenie ze str. 3

być rozpatrywane wszelkie 
wmioski, zwłaszcza w odniesie­
niu do osób nie pracujących, 
rencistów, członków rodzin, 
także i rolników. Ze statystyk 
wynika, że są to grupy ludnoś­
ci stosunkowo najrzadziej ko­
rzystające z wyjazdów de sa­
natoriów, w przypadku rolni­
ków bywa to często spowodo­
wane koniecznością pozosta­
wania w domu w okresie na­
silenia prac polowych.

W najbliższej przyszłości 
przewdduię się tam, gdzie to 
jest możliwe rozbudowę uzdrc- 

mu nadzorowi kuratora (wyrok 
nie jest prawomocny).

Orzeczenie to stanowi jeden 
z wielu przykładów świadczą­
cych, że pasożytniczy tryb ży­
cia traktowany był jako oko­
liczność wpływającą na z a- 
ostrzenie kary. Piszę: 
„był traktowany” bowiem wy­
rok w sprawie J. Forszpaniak 
zapadł przed uchwałą (z 18 paź 
dziernika 1973 r.) Sądu Najwyż 
szego. która nie tylko podaje 
— pierwszą wiążącą dla orzecz 
nictwa — definicje pasożyt- 
nictwa społecznego, ale rów­
nież dokładnie precyzuje jak i 
kiiedy zaostrzyć karę sprawcy, 
który jest pasożytem. Uchwała 
stanowi wyraz jeszcze surow­
szego niż dotychczas traktowa 
nia przestępców, którzy nie 
uczą się i nie pracują, uzysku­
jąc środki utrzymania w spo­
sób sprzeczny z zasadami współ 
życia społecznego, ze źródeł 
sprzecznych z tymi zasadami 
lub wręcz z dokonywania prze 
stępstw.

Jak więc teraz — po wy­
tycznych Sądu Najwyższego — 
brzmiałby wyrok w sprawie 
Jadwigi Forszpaniak? Zapew­
ne orzeczenie mówiłoby nie tyl 
ko o karze pozbawienia wol­
ności, grzywnie, utracie praw 
i nadzorze, ale również o z a- 
ostrzonym rygorze wy­
konania kary. Uchwała z 18 
października ubr. stwierdza bo 
wiem, że wobec sprawców (któ 
rzy prowadzili pasożytniczy 
tryb życia), skazanych na ka­
rę pozbawienia wolności sądy 
orzekające nowinny rozważyć 
potrzebę rozstrzygnięcia — już 
w wyrokach skazujących — o 
wykonaniu kary w odpowied­
nim zakładzie i w zaostrzonym 
rygorze. Istotne jest przy tym. 
że wobec sprawców, którzy 
wrócili do pasożytniczego try­
bu życia i przestępstwa, z re­
guły powinien być orzekany 
zaostrzony rygor wyko­
nania kary.

Można przytoczyć sporo ta­
kich przykładów — świadczą­
cych o ważnym znaczeniu dy­
rektyw Sądu Najwyższego dla 
zwalczania pasożytnictwa. Prze 
ciwdziałanie temu zjawisku wy 
maga wszakże nie tylko odpo­
wiedniego karania, ale również 
— a może przede wszystkim — 
szybkiego ujawniania spraw­
ców przestępstw. O tym. że w 
tej dziedzinie bywa różnie 
świadczy fakt, iż napadu na 
Kazimierza Z. dokonało 7 
osób, a na ławę oskarżonych 
trafiła tylko jedna..

Pisząc jedynie o karaniu i 
wykrywalności — zawężamy 
problem przeciwdziałania pa- 
sożytnictwu. Jednakże profi­
laktyka w tym zakresie to od­
rębny, szeroki temat.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Bogusław Kogut — „Zbuntowa 
ni”, wyd. in, powieść. Str. 322, 
25 zł.

Viihelm Moberg — ..Kraina 
zdrajców. Opowieść o ludziach 
zapomnianych przez historię”. Se­
ria Dzieł Pisarzy Skandynawskich. 
Szwedzka powieść historyczna. 
Str. 267. 26 zł.

Jerzy Pertek — „Korsarze wyrw 
sza ją na morza i oceany”. Str. 153. 
12 zł.

Stanisław Misakowski — „Mój 
stary, dobry świat”. Str. 122, 10 zł.

wisk, a także lokalizację r.o 
wych w miejscowościach, które 
mają ku temu warunki inp 
na terenie woj. białostockiego) 
Wytypowano już 18 takich 
'miejscowości, w których z cza 
sem mają powstać uzdrowiska, 
jest więc nadzieja, że za kilr 
ka lat każdy chory po ciężkim 
zabiegu, w7 przypadku powąż-' 
nego schorzenia czy innych 
wskazań będzie mógł być na­
tychmiast skierowany na le­
czenie czy rehabilitację w jed­
nej z placówek uzdrowisko­
wych.

ZOFIA GRABIARKA

Ostatniego dnia roku — M grodnia lt73 odleciała do Australii 
na mistrzostwa świata ekipa polskich szybowników. Drużyna pol­
ska odleciała do Wiednia samolotem PLL „Lot”, który pilotował 
były mistrz i wicemistrz świata — Edward Makula. Jeden z naj­
lepszych zawodników' w historii światowego szybownictwa, ży­
czył swym młodszym kolegom jak najlepszych wyników w zbli­
żających się mistrzostwach. A fakt, że te długą podróż polska eki­
pa rozpoczęła pod dowództwem Makuli — wszyscy uznali za do­
bry omen.

Oto co powiedzieli przed odlo­
tem przedstawicielowi PAP człon 
k-owie naszej reprezentacji:

Kierownik ekipy — Tadeusz Rej 
niak: „W Australii po raz pierw 
szy startować będą polscy repre­
zentanci w szybownictwie. Nie bę 
dą to łatwe mistrzostwa, gdyż na 
starcie stanie ponad 80 pilotów z 
26 krajów. Jesteśmy jednak dobrej 
myśli, gdyż do tej pory ze wszy­
stkich mistrzostw rozegranych w 
dalekich krajach powracaliśmy z 
medalami’-’.

Trener kadry — Józef Bańkow­
ski: „Jedziemy do Australii z ta- 
kami samymi szansami, jak na 
wszystkie dotychczasowe mistrzo­
stwa. Posiadamy — dzięki ośrod­
kowi badawczo-rozwojowemu szy 
bownictwa w Bielsku-Białej — do 
bre szybowce, nie ustępujące kia 
sie najlepszych w świecie. Zawod­
nicy są również dobrze przygoto­
wani do mistrzostw, o czym świad 
czą liczne rekordy Polski ustano­
wione w mijającym roku. Mamy 
również nowoczesny sprzęt nawi­
gacyjny. To wszystko sprawia, że 
jesteśmy w dobrym samopoczu­
ciu”.

Franciszek Kępka — trzykrotny 
brązowy medalista mistrzostw: 
..Pora, by zacząć kolekcjonować 
medale z innego kruszcu. Wpraw­
dzie nie będą startować w mojej 
klasie ubiegłoroczni mistrz i wice 
mistrz świata, ale spodziewam się 
silnej konkurencji. Jadę do Auśtra 
lii. by walczyć o zwycięstwo”.

Stanisław Kluk — brązowy me­
dalista ubiegłorocznych mi­
strzostw: „Mam jeszcze lepszy 
szybowiec, niż w Jugosławii, gdzie 
wywalczyłem brązowy medal. Je­

Wkrótce losowanie
europejskich rozgrywek piłkarskich
W dnńi 1S hm. odbędzie się w 

grywek piłkarskich — 1974 r.

Rózlosowane zostaną ćwierćfina­
ły trzech największych turniejów 
klubowych — Puęharu Europy, Pu 
charu Zdobywców Pucharów oraz 
Pucharu UEFA, w którym .uczest­
niczą piłkarze chorzowskiego P.u- 
eh u.

Tęgo samego duła ...odbędzię 
także losowanie grup eliminacyj­
nych mistrzostw Europy 1974—76 
seniorów oraz drużyn młodzieżo­
wych (do 23 lat).

Do mistrzostw seniorów zgłosiły 
się 32 kraje, w tym także Polska. 
Zespoły podzielone zostaną na 
osiem grup eliminacyjnych. W gru 
paeh mecze będą rozgrywane sy­
stemem „każdy z każdym”. Ełimi 
nacje zostaną przeprowadzone w 
okresie od 1 kwietnia 1974 do 31 
stycznia 1976 r. ćwierćfinały roze­
grane zostaną w kwietniu i maju 
1976 r., natomiast turniej finałowy 
w czerwcu 1976 r.

Do mistrzostw Europy drużyn 
młodzieżowych (do 23 lat) zgłosi-

x dalekopisem x
Przebywający na tournee w Ka­

nadzie polscy hokeiści rozegrali 1 
stycznia kolejny mecz w miejsco­
wości Wiliams Lakę. Polacy zremi 
sowali z tamtejszą drużyną Stam- 
pedres 5:5 (3:3. 0:0, 2:2).

W międzynarodowym turnieju 
hokejowym juniorów, rozgrywa­
nym w norweskiej miejscowości 
Stavanger. młodzi reprezentanci 
Polski przegrali z NRF 3:6 (0:2. 
0:1,3:3). Trzy bramki dla Polaków 
uzyskał Marek Muzelek.

Brytyjski jacht „Adventure” pro 
wadzi w żeglarskich regatach do­
okoła świata. Polskie jachty zaj­
mują następujące pozycje: „Coper 
nieus” — 10 i „Otago” — 12.

„Totek" płaci
P.P. Totalizator SpoTtowv zawia­

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 39 grudnia 1973 r. stwierdzo­
no :

Liga angielska: 9 rozw. z 13 traf. 
— wygr. no 32 354 zł: 162 roz. z 12 
traf. — wygr. po 1 797 zł; 1 649 
roz. z 11 traf. — wygr. po 176 zł 
i 10 596 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
27 zł.

W zakładach Toto*Lotka z dnia 
30 grudnia 1973 r. stwierdzono: 
1 rozw. z 6 traf. — wygr. 1 #00 06# 
zł; 3 rozw. z 5 traf. prem. — wygr.
po 735 4 99 zł; 272 rozw. z 5 tfaf. 
zwykł. — wygrane po 11703 zł; 
12 575 rozw. ,z\ 4 kraf. — wvar. p« 
321 zł i 217 691 rbzw. z 3 traf. — 
wrgr, po 19 zł. I

Następne dwa /losowania Toto- 
Lotka oraz sześćiocvf nowej koń- 
cówki banderoli! odbedz.m /sie w 
dniu 6 bm. w studio TYP,^ War­
szawie.

„Mały Lotek”
Na zakłady „Mały-T-ntek” z dola 

2 bm. wpłynęło — 4 293 863 zakłhdy 
r teen na wygrane przypada kwo­
ta: 6 440 704 zł.

Wylosowane zostały następujące 
liczby:

«, 20. 21. 24. 31
Wylosowano banderole: sześcio­

cyfrowa: 850303; pieciocyfrowa: 
59303: eztereęyfroara: #363 i trzy­
cyfrowa : 308. 

śli dopisze szczęście — tak bardzo 
potrzebne w przelotach — posta­
ram się na „Jantarze - 1” nie spra 
wić zawodu. Mam nadzieję, że nie 
znane nam bliżej warunki pogodo 
we, nie będą miały większego 
wpływu na nasz start”.

Debiutanci — Stanisław Wuj- 
czak i Henryk Pozniak odpowia­
dają wspólnie: „Postaramy się nie 
być gorszymi od naszych rutyno 
wanych kolegów. Jeśli wypełni­
my ten plan — na pewno hędcJe 
dobrze”.

Z Wiednia ekipa odleciała samo 
lotem Australijskich Linii Łotr. <- 
czych. 2 stycznia Polacy przylecie­
li do Adelajdy, a następnie udad^ę 
się do miasta mistrzostw — Wal- 
keire, gdzie 6 stycznia rozpocznie 
sie oficjalny trening, a w tydzień 
później — 12 I nastąpi start do 
dwutygodniowych mistrzostw.

Puchar Świata
dla hokeistów ZSRR

W Colorado Springs hokeiści 
ZSRR, występujący pad firmą re­
prezentacji Moskwy, zdobyli cen­
ne trofeum — Puchar Świata. Jest 
to już drugi triumf ekipy radziec­
kiej w Pucharze Świata. W ostat­
nim meczu na lodowisku Colorado 
Springs Moskwa pokonała Univer 
sity Denver 9:1 (2:0, 5:0, 2:1).

Drugie miejsce w turnieju za­
pewniła sobie CSRS, reprezentowa 
na przez Duklę Jihlava. O trzecie 
miejsce wałczyć będą studenci z 
Denver z Amerykanami.

P ryża łmsowaośe europejskich roz-

ły się 23 kraje. Rozgrywki przepro 
wadzone będą podobnym syste­
mem jak mistrzostwa seniorów. 
Eliminacje będą trwały od 1 
sierpnia 1974 do 31 grudnia 1975 r. 

(o-b)

1SK Wasyfikiijr

Piskich piłkarzy 
na III miejscu na swieeie 
Na trzecim miejscu w świecie za 

Włochami i Brazylią sklr.syfikowa 
na została piłkarska reprezentacja 
Polski.

Zachodnioniemiecka Agencja 
Sportowa ISK opublikowała swa 
listę najlepszych drużyn świata w 
sezonie 1973, przyznając naszym 
piłkarzom wysoką trzecią pozycje.

Pierwsze miejsce zajęli reprezen 
tanci Włoch, którzy rozegrali w 
1973 r. 8 spotkań, nie ponosząc ani 
jednej porażki i nie tracąc bram­
ki. Włosi pokonali m. in. Brazylię 
2:0. Anglię 2:0 i Szwecję 2:0.

Ną drugim miejscu znaleźli sfę 
mistrzowie świata Brazylijczycy, 
którzy grali ze zmiennym szc-0- 
ściem podczas ostatniego tournee 
po Europie, przegrywając m. in. z 
Włochami i Szwecją.

Jak podkreślają zgodnie wszyscy 
komentatorzy, Polska była jedną 
z największych niespodzianek mi.- 
nionego roku. Nasi reprezentanci 
wyeliminowali z mistrzostw świa­
ta wysoko notowany zespół An­
glii. Podkreśla się, że Polska rr- 
żegrała w 1973 r. największą ilość 
snotkań — 16, odnosząc 10 zwy­
cięstw, 3 mecze remisując i trzy 
przegrywając.

Dodatni bilans ma.ią także pił­
karze NRD, którzy awansowali na 
4 mieiscefW świecie przed mistrza­
mi Europy — reprezentantami 
NRF. NRD rozegrała 14 spotkań, 
odnosząc 11 zwycięstw. W pierw­
szej dziesiątce znalazły się tylko 
dwie drużyny południowo amery­
kańskie — Brazylia i Argentyna. 
Na uwagę zasługuje regres piłkar- 
stwa (węgierskiego, które było 
przed laty w czołówce światowej. 
W 1973 r. Węgrzy nie wygrali ani 
jednego meczu.

Eksmiętrzowie świata — Anglicy 
są na dalekim 11 miejscu, (o-b)

Szkolny turniej 
w hokeju na lodzie

27 zespołów zgłosiło swój udział 
w turnieju drużyn szkolnych w 
hokeju na lodzie, jaki za kilka 
dni rozpocznie sie na sztucznym 
lodowisku Bogdanka. Główna na­
groda dla zwycięzców w imprezie 
organizowanej staraniem Sekcji 
Hokeja na Lodzie Wojewódzkiej 
Federacji Snortu i HKS-u Bogdan 
ka, jest puchar ufundowany nrzez 
redakcje .,Exnressu Poznańskie­
go”. Zapowiada się więc zacięta 
rywalizacja młodych hokeistów. 
Organizatorzy przygotowali dla 
wszystkich sprzęt ochronny.

Poezai-ek turnieju w dniu 7 stycz 
nia. Dokładny terminarz ustalony 
zostanie w czasie spotkania z opie 
kunąmi i kapitanami zespołów, ja 
kie odbędzie sie dzisiaj o godz. 17 
na lodowisku Bogdanka, (zb)



Pracownicy poszukiwani
Kopalnia Węgla Kamiennego „Rozbark” w By­
tomiu, ul. Chorzowska nr 12 — przyjmie

MĘŻCZYZN w wieku od 18 do 40 lat do 
pracy pod ziemią, * charakterze górni­
ków, młodszych górników, robotników 
niewykwalifikowanych.

Wynagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej 
w przemyśle węglowym.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w Do­
mach Górnika.

Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia Ko­
palni — telefon nr 81-22-81, wewn. 653.

3247-K2

NIE ZAPOMNIJ ZŁOŻYĆ KUPONÓW 
„KOZIOŁKÓW”, 

a zapewnisz sobie udział w podwójnym 
losowaniu gry — samochodu marki „Syre­
na 105” oraz wysokiej premii pieniężnej, 

sio-ia

Praca 9 Nauka
Uczennicę przyjmy, u*koń 
czone 18 lat. Pracownia — 
Piekary U. MlfiTg
Przyjmę opiekunkę lub 
'oddam niemowlę w diom. 
Znoszenia: piać Młodej 
Gwardii 9 m. 7. L5990g

Poznańska Spółdzielnia Mleczarska — zatrudni 
zaraz z terenu m. Poznania i powiatu poznań­
skiego:

— kobiety i mężczyzn do produkcji trzy- 
zmianowej,

~ palaczy kotłów wysokoprężnych,
— maszynistów chłodników.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w mleczarstwie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela — 
Sekcja Kadr, Poznań, ul. Dzierżyńskiego nr 382, 
pokój nr 1*0, telefon 200-61. 8962-KI

Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk” w Poznaniu, 
ul. Żydowska 15/18 — zatrudni w systemie pra­
cy nakładczej:

— kobiety w zawodzie grawerów w metalu,
— sztancerów z własnym balansem mini­

mum 20 t nac., oraz
— eloksylatorów z własnym oprzyrządowa­

niem. 3259-K2

Dnia 29 grudnia 1973 r. zasnął w Bogu, 
w 63 roku życia, mój ukochany mąż, ojciec 
i dziadek

JÓZEF ABRAMOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 

1974 r. o godz. 13 na cmentarzu w Swarzę­
dzu przy ul. Poznańskiej.

Pogrążeni w smutku 
żona i syn z rodziną

Zalasewo 47, pow. Poznań. 16277g

saBORiBBranBimnnaisBaraKHMnmg^^

Dnia 1 stycznia 1974 r. zasnął w Bogu 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STEFAN JAKOWLEW
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań. Kilińskiego 3 m. 9. 16280g

Dnia 31 grudnia 1973 r. zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

MARIAN MANKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1974 

roku o godz. 14.15 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
| składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładową 
oraz współpracownicy

PRB PCB „Cerbudowa” - Poznań
503-K1

W dniu 27 grudnia 1973 r. zmarł nasz 
długoletni i wzorowy pracownik

JANINA RUMIŃSKA
Pogrzeb odbył się w dniu 31 grudnia 

1973 r. na cmentarzu na Miłostowie (Głów­
na).

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Spółdzielczego Przeds. Handlu

WZSP w Poznaniu
9179-K1

Dnia 36 grudni” 1973 r. zmarła w 89 roku 
życia, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza, najtroskliwsza, pełna do­
broci matka, teściowa i babunia, śp.

MARIA MARGOWSKA
z TYKWTŃSKICH

Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się 
dnia 3 stycznia 1974 r. o godz. 15 na cmen­
tarzu Św. Piotra w Gnieźnie,

o czym w głębokim żalu zawiadamiają 
dzieci i wnukowie

Poznań, Szczecin. 16191gpr.

Dnia 31 grudnia 1973 r. zasnął w Bogu 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 82

FRANCISZEK CIEŚLAK 
podporucznik Powstania Wielkopolskiego, 
er eryt PKP, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 stycznia 
1974 r. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Szymborska 10. 16281g

@ Sprzedaż
Wózki daiedięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szcwepańsika., Czerwonej 
Armii 91, w podwórzu.

1401Zg

Pomidory 3 metry wyso­
kie, owoc dorodny, czer­
wony, słodki, 35 kg z krze 
wu, owocują do przymroz 
ków — nasiona wysyła: 
Zotfia Pańlke, Barcińska 
34, 88-170 Pakość. Porcja 
20 zł, wysyłka 8,50. Zapła­
ta przy odbiorze. 1050p

9 Lokale
Katowice — M-3 spół­
dzielcze lub Tychy — 
M-3 spółdzielcze zamienię 
n>a M-3 spółdzielcze w Po 
znaniu. Zgłoszenia pisem 
ne: ,,3677” Biuro Ogło­
szeń, Katowice. 31S9-K2

Wynajmę pokój młodemu 
małżeństwu. Luboń, ulica 
Cieszkowskiego 4. Zgło­
szenia: w godz. 17—20.

WMg

Przetargi
OBWIESZCZENIE

„Polmo-Motozbyt” P. P. Poznań-Antoninek, ul. 
Gorys-ława nr 9 — podaje do wiadomości P. T. 
Klientów, że dnia 15. I. 1974 r. o godz. 9, w sali 
przedsiębiorstwa (adres jw.) odbędzie się

I LICYTACJA 
uszkodzonego w czasie wypadku drogowego, 
samochodu marki Syrena 105, nr silnika 136789, 
nr podwozia 210216, rok produkcji 1973. Cena 
wywoławcza — 17. 760 zł.

O kupno w drodze licytacji publicznej mogą 
się ubiegać osoby prywatne, które uiszczą 
wpłatę w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, tyt. rękojmi — na konto bankowe przed­
siębiorstwa w NBP IV O/M Poznań nr 
12121-6-4694 — najpóźniej w przeddzień licy­
tacji.

Wymieniony pojazd można oglądać dnia 
12. I. 1974 r. w godz. od 9—12.

Uwaga! ,Po>lmo-Motozbyt” P. P. nie udzie­
la żadnej gwarancji na sprzedany pojazd, jak 
również nie odpowiada z tyt. rękojmi za ukryte 
wady techniczne. 502-K1

Mr kar nawał ,

Nieruchomości
Działkę pod budowę w 
Piątkowie pilnie kupię — 
miinimrum 601 m*. Szczagó 
łowe oferty z ceną ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie śbuibne, koderowe, 
wieczorowe, nakrycia do

LECZ WYGRANYCH NAWAŁ 
W STYCZNIOWE? i

3OT5-K2
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Dnia 1 stycznia 1974 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 84

IGNACY MAGDZIARZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Miłosto­
wie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Po-znań, ul. Smolna 3 m. 7. 16339g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 1 stycznia 1974 r. zmarł, przeżywszy 
lat 51

TADEUSZ
magister

Pogrzeb odbędzie

WIELGOSZ 
ekonomii 

się dnia 4 stycznia
1974 r. o godz. 13 na cmentarzu na Jani­
kowie.

W smutku pogrążona

Dnia 31 grudnia 1973 r. "zmarła ńeśtOrka ' 
rzemiosła krawieckiego w Gostyniu

MAGDALENA KOBUSlNSKA
mistrz krawiecki

odznaczona Honorową Odznaką Rzemiosła 
i Złotą Odznaką za szkolenie uczniów.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
4 stycznia 1974 r. o godz. 13 w Gostyniu.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzi­
nie składają

Zarząd i członkowie
Cechu Rzemiosł Różnych w Gostyniu

16266g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 31 grudnia 1973 r. odszedł od nas 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra-
dziadek, przeżywszy

WACŁAW
Pogrzeb odbędzie

lat 72

ZIELIŃSKI
się w piątek, dnia

4 stycznia 1974 r. o godz. 8.05 na cmentarzu 
komunalnym na Junikowie.

Strapiona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Czarnkowska 26 m. 2. 16334g

tDnia 31 grudnia 1973 r. zmarła nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 76, śp.

KATARZYNA STEFAŃSKA
z domu Kołdyka

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia 
1974 r. o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
synowie z żonami i dziećmi 

16303g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 31 grudnia 1973 r. zmarł nagle, 

przeżywszy lat 67, mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 stycznia 

1974 r. o godiz. 14 w Swarzędzu na cmenta­
rzu przy kościele.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Swarzędz, Jesionowa 4. 16286g

tDnia 1 stycznia 1974 r. o godzinie 19 
zmarła w Bogu moja najukochańsza 

żona, troskliwa matka, babcia, siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 00, śp.

WŁADYSŁAWA AMBROŻAK
z d. Rozmiarek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
4 stycznia 1974 r. o godz. 11.16 na cmenta- ■ 
rzu parafialnym na Górczynie.

tDnia 30 grudnia 1973 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie nasza kochana ciocia, 

przeżywszy lat 64

MARIA WOLNA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 bm. o go­

dzinie 14 w Krotoszynie.

SHS

Rodzina
16260?

W smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięć, wnuczka 

i rodzina
Poznań, ul. Chociszewskiego 12 m. 6.

4« Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 31 grudnia 1973 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., w 89 roku życia, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI JEŻEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 stycznia 

1974 r. o godz. 13 na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona
rodzina

1631Ig

tDnia 28 grudnia 1973 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz kochany 

brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

STANISŁAW BANASZAK
Pogrzeb odbył się 

31 grudnia 1973 r.

W

tW dniu 31 grudnia 1973 r. zmarł po 
ciężkiej chorobie, w wieku 43 lat, nasz 

ukochany mąż, tatuś, syn, brat, zięć, szwa­
gier i wujek

CZESŁAW KRYSZTOFIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

4 stycznia 1974 r. o godz. 14 na cmentarzu 
winiarskim, ul. Piątkowska.

W smutku pogrążone 
żona z córkami i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 27 m. 9.
163 26g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 31 grudnia 1973 r. zmarła po cięż­

kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 60, moja najdroższa siostra, 
szwagierka. nasza kochana i troskliwa cio­
cia, człowiek o wielkim i szlachetnym 
sercu, śp.

BOGUMIŁA KUCHARSKA
Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego 

nastąpi w dniu 4 stycznia 1974 r. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w żałobie i smutku
siostra i rodzina

Poznań, Łozowa 93 m. 5.

Za udział w pogrzebie śp.

16292g

ANTONIEGO HAJDROWSKIEGO
Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Współpra­
cownikom Zakładów Graficznych im. M. 
Kasprzaka, Rodzinie, Znajomym oraz Lo­
katorom za złożone wieńce, kwiaty i kon- 
dolencje

smutku pogrążona

161«5g

w Strzałko wie, dnia

składa

żona z synem i synową
LoOGSg

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Koleżance

mgr KRYSTYNIE MEDYCKIEJ 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Matki
składają'

Rada Pedagogiczna 
pracownicy administracji oraz słuchacze 

Technikum Chemiczno - Spożywczego 
Zaocznego w Poznaniu

16158 g

+ Dnia 1 stycznia 1974 r. zmarł mój drogi 
’ mąż, brat, szwagier i wujek, opatrzony

Sakramentami św., przeżywszy lat 71

STEFAN PILC
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 14.16 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
16301g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 1 stycznia 1974 r. odszedł od 

nas na zawsze, 7- ciężkich cierpieniach, 
mój najukochańszy mąż, nasz i.-Jdroższy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

Koledze mgr. inż.

JANOWI RUTKOWSKIEMU 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu zgonu

Żony 
składają 

Kierownictwo — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy 

Biura Projektów Przemysłu Gumowego 
„Stomil” - Pracownia w Poznaniu 

9180-K1

FELIKS WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Wojska Polskiego 75. 16296g

Dyrektorowi Hieronimowi 
SZCZEPANIAKOWI 

wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu zgonu 

Matki 
składają 

Dyrekcja — Rada Oddziałowa — POP 
oraz współpracownicy 

RSW „Prasa - Książka - Ruch” 
O/R Poznań - Zachód

9170-K1■ta
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TEATR¥

Warzywa dla miasta

Aby poprawić strukturę żywienia
Nowa przychodnia dla pracowników 
„Pometu“ i „Łożysk Tocznych1'

OPERA — g. 11 „Halka” (przed­
stawienie zamknięte), g. 19 „Strasz 
ny dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — nieczynny.
NOWY — g. 10 i 13 „Chłopcy 

z Placu Broni”.
MARCINEK — g. 17 „C*y Pa- 

cydło to straszydło”.

Lr..
KDF MUZA — g. 10. 12 „Cudów 

ny kożuszek” (węg. 7 1.), g. 14, 16, 
19, 30 „Nieszczęścia Alfreda” (fr. 
16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19 „W 
kręgu zła” (wł.-fr. 16 1.).

APOLLO — g. 11, 15 seanse za­
mknięte, g. 19 „W pustyni i w 
puszczy” (poi. 7 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „El Dorado” (USA 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Gang Olsena” (duń. IG 1.).

GRUNWALD — g. 16, 18 „Czło­
wiek orkiestra” (fr. 14 L), g. 20 
i„Znikający punkt” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18 „Nowa misja 
korsarza” (fr. 11 1.), g. 20 „Zdra­
dzieckie gry miłosne” (Cześ. 16 I.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD 11 1.), 
g. 17.30. 19.30 „Droga do Saliny” 
(fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Czeka­
jąc na życie” (ang. 16 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Nie zestarzejemy się rasem” 
(fr. 16 1.).

OSIEDLE — nieczynne.
PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 „Na 

samym dnie” (NRF 18 1.).
PRZYJAŹŃ — nieczynne,
RIALTO — g. 10 seans zamknię 

ty, g. 12 „Bułeczka” (poi. 6 1.), 
g. 14, 16, 18, 20 „Zbrodniarza czy 
ofiara” (jap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Boy Friend” (a.ng. 11 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Lala” 
(wł. 16 1.).

TĘCZA — nieczynne.
WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 

20 „Serafino” (fr.-wł. 16 1.).
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 14.45, 16.45, 18.45 „Zbereźnik” 
(ang. 14 I.).

WILDA — g. 10, 12.30 „Wilk
morski” (rum.-NRF 11 1.), g. 15.30, 
18. 20.15 „Kabaret” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Dra­
mat zazdrości” (wł. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 
19.15 „Kaprysy Marii” (fr. 11 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Białowieża” — „Wyścig Pokoju” 
cz. III — „Kaukaz”.

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33; 
okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania j lżejsze wypadki, tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
ul Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 
i 522-51

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24, Sło­
wiańska. Starołecka 78 (dyżum 
nocne). Marcinkowskiego U (cała 
dobę).

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty: 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Bydgoski kon 
cert rozrywk.; 9.05 Mel. bez słów 
9.30 Słynne zespoły ludowe; 10.08 
Non stop polskich melodii: 10.30 
„Na spotkanie dnia” — powieść: 
10.40 Przezornv zawsze ubezpie­
czony; 10.45 Tylko na instrumen­
tach: 11 Muzyka lud.: 11.25 Co słv 
ehać w świecie- 11.30 Konc. przed 
hejnałem: 12.29 Walce, na muzycz­
nej antenie: 12.40 Dom i my: 13 ' 
Walce na muzycznej antenie: 13.3« 
Walce na muzycznej antenie: 14 
„Człowiek i środowisko” — ga­
węda; 14.05 W XIX-wiecznym sa­
lonie: 14 30 Snort to zdrowie: 14.35 
Jazz na południe: 15.05 Łistv z Pol 
ski: 15.10 W kręgu włoskiej pio­
senki: 15.3C Estrada przyjaźni: 16.m 
Z polskiej fonoteki- 16.30 Aktual­
ności kulturalne: 16.35 Rytmosto- 
pem: 17 Studio Młodych: Radio- 
kurier...; 17 20 Mistrzowie lekkiej 
batuty: 17.40 Przeboie 30-lecia; 
18 Muzyka Aktualności' 18.25 
Dziennik muzyczny; 19.15 Gwiaz­
dy światowvch estrad- 19.45 Rytm, 
rynek, reklama- 20 Muzvka roz- 
rvwkowa: 20.29 Z albumu kolek­
cjonera muzvki: 21 Koncert ży­
czeń; 21.50 Muzyka; 22.15 Karna­
wałowe rvtmv: 22.30 Studio no­
wości: 23.05 Korespondencja z za­
granicy- 23.10 Karnawałowe ryt- 
mv; 0,05 Kalendarz Kultnrv Pol- 
skiei; 0.10 Koncert żvczeń od Po 
łonii zar-aplcznei dla rodzin w 
krain: 0.30 Program nocny z Po- 
zra"^..

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 9, 10, 
12,05, 15. 16, 19, 22. 23, 24, 1.

PROGRAM I?: 7.35 W radiowym 
tvglu- 8.35 Sprawy codzienne; 8.55 
Mu’zvka snod strzechyf 9 Serena­
da D-dur on. 11 na orkiestrę: 9.40 
Tu Radio Moskwa: 10 Kronika 
ku^uralna: 10.15 Muzyka baroku: 
10.49 Nie ma marginesu: 11 VIH 
Kwartet smvczkowv B-dnr: 11.35 
Fadiowa nondnia rodzinna; 11.40 
Choroby weneryczne nadal groź-
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Według zaleceń dietetyków warzywa i owoce powinny być 
nieodzownym składnikiem naszego menu. Ich niedobór po­
woduje skutki, ujemne dla naszego organizmu.

Lekarze zalecają wprowadza 
nie od wczesnego niemowlęc­
twa do diety dzieci, soków i 
przecierów, surówek z owo­
ców i warzyw aby uzupełniać 
stale ewentualne niedobory wi 
tarnin. Konieczne są one w ży­
wieniu ludzi dorosłych, zapo­
biegają m. in. sklerozie i sta­
rzeniu się organizmu.

Wśród dietetyków i żywie­
niowców trwają co prawda 
dyskusje co do norm spożycia 
owoców i warzyw, lecz samej 
zasady nikt nie kwestionuje. 
Np. znany naukowiec, dyrek­
tor Instytutu Żywności i Ży­
wienia w Warszawie nrof. d.r 
med. Aleksander Szczygieł jest 
zdania, że taką normą roczną 
na osobę w Polsce oowinno 
być 150 kg warzyw i 50 kg owo 
ców. Trzeba by zatem zjadać 
codziennie po 400 gramów wa­
rzyw.

Jak jest z tym spożyciem napraw 
dę w praktyce, tego nikt dokład­
nie nie wyliczył. Dysponujemy je 
dynie danymi wyrywkowymi, re­
prezentatywnymi dla pewnych 
grup ludności. Przeważa jednak 
opinia, że owoców zjadamy w Pols 
ce po 38 kg na osobę. Zarazem pla 

Wędrując po Poznaniu

Dawniej ~ Półwiejska
fi ako dziecko bałem się tamtędy przechodzić. Tram- 

wo je z łoskotem przejeżdżały tuż, tuż, a ja w lęku 
wtulałem się niemal w budynki. Chodniki były 

wąziuteńkie...
Teraz — tramwajów i chodników tu nie ma, iść można 

środkiem ulicy. Dawna Półwiejska, dziś — początek ulicy 
Dzierżyńskiego. Dwa czy trzy samochody. I sklepy, skle­
py... Lampy, buty, pralki, jedwabie. Maleńkie sklepiki ^od 
wszystkiego”, które najbardziej wielbię. Na wystawie — 
dom numer 28 — trzy główki modrej kapusty, w słoikach 
bób — „1 słoik 16 zł” — truskawki, pieczarki. Jabłka, 
chrzan, cebula, jajka, pomidory. Obok — sklep z łakocia­
mi. Ogromne, czerwone lizaki. Kupuję tu dwie cudaczne, 
różowe... świnki z marcewnu. Ostatni dzień roku 1^73.. 
Grupka dzieci, dorosłych, zbiera się wokół trzymanego 
na kiju, umocowanego w brukwi balonu. „Kup mi, kup 
mi!“. Sprzedawca pneumatyczną, nożną pompką balonu 
pracowicie wydmuchuje.

Na owej dawnej Półwiejskiej domy są stare. Z fanta­
zyjną fasadą, jak dom pod numerem 20. Ale i skromniut- 
kie, jak zaniedbany — w dzień — budynek pod numerem 
17. W nocy z jego śmiesznej facjatki sączy się światło... ta 
niedzisiejszość każę mi się w to światło zapatrzeć.

Wychodzi się z owej Pćlwiejskiej — w Kwiatową. Gdzie 
kwiatów — nie ma. Ale na zbiegu jej z ulicą Łąkową — 
przepiękny, secesyjny szczyt kamienicy. Z kobiecą, prze­
dziwną twarzą u góry. Rozrzucone długie włosy, pęk ka­
miennych kwiatów obok... Jak secesyjne anioły z obra­
zów młodopolskich ta głowa.

Dawniej — Półwiejska. Od Foto Myszkowski do da­
wnej Bramy Wildeckiej. Gdy z meczu Lecha ludzie wra­
cają tędy — z góry od Marchlewskiego — jedno morze 
głów...

Podwórze posesji numerów 31—33. Duże, brzydkie z 
klepiskiem ziemi. Choinka na podwórzu. Z prawdziwą 
gwiazdą na szczycie, z kolorowymi kulami, obsypana 
śnieżną watą. Podchodzę blisko. W dwóch oknach uchy­
lają się firanki. Widzę dziecięce buzie. Na schodkach pro­
wadzących na podwórze — chłopiec. Trzyma ręce w kie­
szeniach, obserwuje mnie uważnie. Wczoraj na podwórze 
przyszedłem jeszcze raz. Choinki już nie było. Jakiś zgu­
biony, złocisty łańcuch leżał na zmarzniętej ziemi.

BRAN

ne; 11.50 „Od Tatr do Bałtyku” 
— dwie mel. z Olkuskiego; 13 „Ro 
dowody naszych uczelni” — rep.;
13.20 Michel Legrand i jego pio­
senki; 13.35 „Opowiadanie”; 13.55 
Mini przeglgd folklorystyczny — 
dziś Włochy; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 „Czas i ludzie”; 14.35 
„Romeo i Julia” — suita ork.;
15 Radioferie — slalomem po glo 
busie; 15.40 Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba; 16 
Antena nowatorów: 17.25 And, eko 
nomiczna „Rok 1974”: 17.40 Z cy­
klu „Tematy pozornie nieaktual­
ne” — felieton F. Fornalczyka: 
17.50 Radioekpress; 18.05 Piosenki 
i melodie estradowe: 18.40 Nauka 
praktyce; 19 Kwadrans jazzu;
19.15 Język rosyjski; 21.55 Portre-' 
ty polskich kompozytorów: 22.30 
Kalejdoskop kulturalny; 23 Czyta­
jąc „Ruch Muzyczny”; 23.35 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.40 Z 
muzyki dawnej — Muzyka polskie 
go baroku.

WIADOMOŚCI: 3 30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30 . 8.341, 11.30, 13.30, 18.30, 
2i.30. 23X10.

PROGRAM III: 7.30 Kolczasta 
wyspa miłośęf; 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8,05 Mój magnetofon; 
8.35 Z kompozytorskiej teki M. 
Łegranha; 9 „Noe na rozdrożu” — 
nowlasć: 9.10 Duety w stylu coun 
try; 9.30 Nasz rok 74; 9.35 Sonata 
na mandolino; 10.05 Bossa novy 
Astrud Gilberto: 10.15 1:1 — o spor 
cie rozmawiają B. Tomaszewski i 
S. Wysocki; 10.35 Dzień jak co 
dzień; 11.45 „T.ida Waraksiną” — 
pow.: 12 20 „Nokturn” — gra trio 
J. Miliana; 12.25 Za kierownica; 
13 Na katowickiej antenie; 15.10 

nuje się aby w roku 1980 Polacy 
spożywali średnio po 53 kg owo­
ców, a w roku 1990 po 72 kg.

Jak to wygląda w Poznaniu 
i Wielkopolsce? Z różnych wy­
liczeń sprzedaży i oceny spo­
życia naturalnego (własne 
ogródki, działki) można wnios­
kować, że zjada się u nas oko­
ło 80 kg warzyw na osobę rocz 
nie i no 35 kg owoców. Z tego 
wniosek, że trzeba aktywizo­
wać produkcje oraz sprzedaż 
warzyw i owoców w naszym re 
gionie.

To zadanie spoczywa obec­
nie przede wszystkim na spół­
dzielczości ogrodniczej. Po prze 
jęciu agend Przedsiębiorstwa 
Państwowego „Warzywa — 
Owoce’’, zajmuje się ona rów­
nież prowadzeniem własnych 
sklepów warzywnych w Poz­
naniu zaopatrywaniem bezpo­
średnim sklepów i kiosków 
PSS i soółdzielczości inwalidz­
kiej. Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Ogrodniczych i 
Pszczelarskich, który powstał 
w miejsce Okręgu Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych w 
Poznaniu, prowadzi obecnie bez 
pośrednie dostawy towaru do

Dawnych wspomnień czar; 15.30 
Rozmowy o gospodarstwie; 15.45 
„Kiedy przybędę do Phoneix” — 
śpiewa Isaac Hayes; 16.05 Wielkie 
święta — gawęda; 16.15 Było bal- 
ladzistów wielu; 16.45 Nasz rok 74; 
17.05 „Noc na rozdrożu” — pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Słowo 
i dźwięk; 18.10 Piosenki z efek­
tem; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Wiersze śpiewane E. 
Jewtuszenki; 19.05 Pocztówka dźw. 
z Paryża: 19.20 Książką tygodnia; 
19.35 Poczta UKF; 20 Powrót na 
południe: 20.20 Wszystkie Polone­
zy Chopina gra G. Olhsson; 20.45 
Język niemiecki; 21 Interradio — 
magazyn muzyczny; 21.30 Jazzowe 
miniatury na tematy mitologicz­
ne: 21.50 Opera tygodnia — „Opo­
wieści Hoffmanna”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Pink 
Floyd; 22.15 „Popioły” — co wie­
czór powieść: 22.45 Wieczory nie­
kochanych; 23 Głos poety — Mie­
czysław Jastrun; 23.05 Laborato­
rium — magazyn; 23.50 Na dobra 
noc graja Alber — Strobel.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEŁ^IZIA 1

PROGRAM i: 7.20 — „Człowiek 
ucieka” — fab. film ang.; 9 —
Dla młodych widzów — Teleferie: 
..Policjant i latający talerz” — 
film z serii ,.Przygodv psa Huckle 
berry”. Pięciobój zimowy TDC, 
film z serii „Podróże Mc Phee- 
teres’a; 10.10 — „Kamienna pieśń” 
— dokum. film rum.; 13 — TV 
Kurs Informatyki: „Stymulacja w 

tysiąca sklepów w Poznaniu 
i w województwie poznań­
skim. *

Na takiej organizacji dostaw 
zyskuje klient. Zaopatrzenie 
wyraźnie się poprawiło. Towar 
jest lepszy jakościowo, świeży, 
może być natychmiast przece­
niany w razie pogorszenia się 
jego jakości, a także wycofany 
ze sorzedaży.

Rosnące spożycie warzyw w na­
szym regionie nakłada obowiązek 
skupu do roku 1980 o 20 procent 
więcej warzyw, to znaczy 85 000 
ton, z czego na zaopatrzenie ryn­
ku Poznania i województwa przez­
naczać się będzie około 50 000 ton 
warzyw rocznie. Jeszcze większa 
dynamika musi cechować pro­
dukcję owoców. Skup w r. 19Ł0 ma 
być o 60 procent wyższy niż obec­
nie. Trzeba będzie odebrać od pro 
ducentów 20 000 ton owoców, z cze 
go na zaopatrzenie rynku wew­
nętrznego przeznaczy się 18 000 
ton.

Rozwój handlu warzywami i 
owocami wymaga, oczywiście, 
wielkich inwestycji (magazyny, 
przechowalnictwo, chłodnie). 
Jeśli np. w minionym cztero- 
leciu zainwestowano 109 min 
zł, to do 1985 r. trzeba będzie 
wydać następne 200 min zł aby 
zaspokoić potrzeby samego 
Poznania, dla województwa su 
my te muszą być jeszcze więk­
sze. Budowa przechowalni w 
Zegrzu będzie kosztować od 60 
— 70 min zł. Konieczne jest 
również rozwinięcie na szerszą 
skalę uszlachetniania artyku­
łów owocowo - warzywnych 
aby ich przygotowywanie do 
spożycia nie zajmowało gos­
podyniom zbyt wiele czasu.

(mp)

INFORMUJEMY
Dzisiaj od godz. 9.30 do 11 w se­

kretariacie przy ul. Roboczej 5 
emeryci ZNTK mogą odbierać bi­
lety do Opery.

W styczniu br. Muzeum Wyzwo­
lenia m. Poznania na Cytadeli bę­
dzie nieczynne z powodu konser­
wacji eksponatów.

Na Grunwaldzie powstaje 
Dzielnicowy Dom Kultury

zarządzaniu w przedsiębiorst­
wach”, cz. I; 13.30 — Turniej ezte 
rech skoczni (z Innsbrucku); 15.20 
— TTR — Fizyka, 1. 14: „Zmiany 
stanu skupienia”; 15.55 — TTR — 
Botanika, 1. 20: „Rozmnażanie,
wzrost i rozwój roślin wyższych”; 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
HI TV Festiwal Widowisk Lalko­
wych dla Dzieci — Wsiewołod 
Kurdiumow: „Hja Muromiec”.
Adaptacja i reż. — Natalia Glęb- 
ska, Michał Zarzecki. Widowisko 
Teatru Lalki i Aktora „Miniatu­
ra” w Gdańsku: 17.40 — PKF; 17.50 
— „Montenegro” — piosenki i me 
lodie Czarnogóry; 18.20 — Film 
krótkometrażowy; 18.40 — „Dziś 
burza mózgów” — program publ.; 
19.10 — Przypominamy, radzimy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko 
lor); 20,15 — „Człowiek ucieka” — 
fab. film ang.; 21.55 — „Ekspres 
nr 42”; 22.40 — Dziennik (kolor): 
22.55 — Wiadomości sportowe i 
sprawozd. z konkursu czterech 
skoczni.

PRpGftAM II: 17.15 — Ambicje 
po polsku — „Inżynier z Udani­
na”; 17.35 — „Tańczy Gisela
Wehle” — program baletowy TV 
NRD (kolor); 18.15 — Kolorowe 
spotkania. Przepraszamy za uster 
ki — przed kamera Szymon Koby 
liński (kolor); 18.45 — Jeżyk ro­
syjski, 1. 12; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.15 — „Pocze­
kaj — powiem ci” — program 
rozrywkowy TV CSRS (kolor)- 
21.05 — „Decybele'’ — film prod. 
włoskiej: 21.20 — 24 godziny (ko­
lor): 21.30 — Język francuski
— powt. 1. 13; 22 -- „T.ekcia od­
wagi” — film fab. prod. czechosł.

Okazały, dwupiętrowy gmach międzyzakładowej przychod­
ni Zakładów Metalowych „romet” oraz Poznańskiej Fa­
bryki Łożysk Tocznych przejął w posiadanie personel
służby zdrowia obu zakładów. Chociaż nadal trwa przepro­
wadzka do nowych pomieszczeń, to już pracują tu zespoły 
profilaktyki i lecznictwa, labo atorium analityczne, fizykote­
rapia oraz stomatologia.

W nowej przychodni służba 
zdrowia obu zakładów uzyska­
ła jeden z najpiękniejszych i 
najnowocześniejszych tego ty­
pu obiektów w Poznaniu. Czyn 
ne tu będą także — oprócz 
wymienionych — inne przy­
chodnie. Np. rozpocznie pracę 
poradnia rehabilitacyjna, łącz­
nie z działem fizykoterapii. 
Zwraca uwagę bogato wypo­
sażony, najnowocześniejszy w 
Poznaniu pawilon radiologicz­
ny z pracownią małoobrazko­
wą oraz pomieszczenia dla 
elektroencefalografii i elektro­
kardiografii.

Na podkreślenie zasługuje 
nadto ciekawe i bardzo funk­
cjonalne rozwiązanie układu 
architektonicznego wnętrza 
gmachu.

W nowym budynku sporo 
uwagi poświęcono urządzeniom 
socjalnym o>raz gospodarczym, 
polepszając tym samym w 
zasadniczy sposób warunki ora 
cy licznego personelu.

Z czasem placówka będzie 
poszerzać zakres swej działal­
ności, świadcząc usługi na 
rzecz członków załóg mńych 
zakładów oraz mieszkańców 
dzielnicy. Dotyczy to szczegól­
nie takich działów przychodni, 
jak rentgen, elektroencefalo­
grafia oraz laboratorium ana­
lityczne. Planuje się, że za kil-

Na zdjęciu: brygadzista murat- 
ski Marian Baum (z lewej) i mu­
rarz Jerzy Dropiński przy prze­
budowie pomieszczeń w dawnej 
Szkole dla Pracujących nr 2 przy 

ul. Jarochowskiego.

Fot. — H. Kamza

Na Grunwaldzie powstaje 
Dzielnicowy Dom Kultury. Na 
ten cel przeznaczono jedną z 
kompleksu szkół przy ul Ja­
rochowskiego. Było to piożh- 
we, gdyż zmniejszyła się zna­
cznie liczba uczniów W szko­
łach podstawowych tej dziel­
nicy. Od jesieni buęynkiem, w 
którym koncentrować J się bę­
dzie życie kulturalne L- zawła 
dnęli rzemieślnicy. Prowadź^/ 
oni roboty adaptacyjne, aby 
przys-tosować wnętrze budyń- 
ku/ap potrzeb domu kultury. 
B£dą się w nim mieściły in in 
rozmaite kluby, sala imprezo­
wa oraz szereg pracowni dla 
:ółek zainteresowań. Przewi­
duje się, że dom kultury swoją 
działalność zapoczątkuje w po­
łowie bieżącego roku.

Na zdjęciu: nowy gmach między­
zakładowej przychodni „Rometu” 

i PFŁT.
Fot. — K. Przychodzki

ko lat nowa przychodnia obej 
mie opieką lekarską około 12 
tysięcy osób, (za)

Konkurs fotograficzny
W ramach obchodów Roku 

Nauki Polskiej. Poznańskie To 
warzystwo Fotograficzne — we 
spół z Wydziałem Kultury i 
Sztuki Urzędu Miasta Pozna­
nia. Wielkopolskim Towa­
rzystwem Kulturalnym oraz Za 
rządem Okręgu Poznańskiego 
Związku Polskich Artystów Fo 
tografików — organizuje spe­
cjalny konkurs pt ..Portret 
naukowca poznańskiego”.

Konkurs dostępny jest dla 
wszystkich fotografujących. 

Prace można przesłać do 20 
kwietnia 1974 r. pod adresem 
PTF, Poznań, ul Paderew­
skiego 7. Dla autorów najlep­
szych prac wyznacza się na­
grody pieniężne i specjalne, (c)

Prztyczek

Gdy ktoś władnie
darzą mi się dość częs­
to odwiedzać znajo­

mych na Osiedlu Kosmonau 
tów i ile razy tam jestem, 
przechodzę przy bloku H 
w pobliżu wejść R i S, obok 
otworu niezabezpieczonego. 
Czynię to zawsze z miesza­
nymi uczuciami: strachu i 
podziwu. Strachu by przy­
padkiem nie nastąpić na. — 
przykrywającą ten otwór 
— deszczułkę, podziwu — 
dla głupoty odpowiedzial­
nych za tę niebezpieczną 
prowizorkę. Gdyby tam 
w^adło dziecko, których na 
osiedlu jest dużo, jak by się 
tłumaczyli? Ze nie przewi­
dzieli, iż akurat tam dzieci 
będą biegały? A deszczułka 
ta leży •już bardzo długo. 
Chyba z trzy miesiące! (z)

Z nowym rokiem, w pla­
cówkach Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej im. E. 'Raczyńskiego w 
innych aniżeli dotąd dniach i 
godzinach możemy, wypożyczać 
książki. Mianowicie filie biblio­
teczne sq dla dorosłych czyn­
ne w godzinach popoludniov /ch 
w poniedziałku środy i piqtk: (oa 
godz. 13 do 19) oraz w godzi­
nach przedpołudniowych - we 
wtorki i czwartki (od godz. 9 do 
14). Dzieci natomiast biblioteki 
zapraszają przedpołudniami we 
wtorki również od godz. 9 do 14, 
a popołudniami w poniedziałki, 
śrgdy, czwartki i piątki w godz. 
od 11 do 17.

0 Puchary i proporce przy- 
/padły w udziale zakładowym od­
działom sar.-:oobrony, któie zv,y- 
ciężyly we współzawodnictwie 
przedsiębiorstw przemysłu che­
micznego w zakresie działalnoś­
ci przygotowawczo-obronnej i po­
lityczno-propagandowej. Pierwsze 
miejsce i nagrodę Ministra Prze­
mysłu Chemicznego zdobył ZGS 
Poznańskich Zakładów Nawozów 
Fosforowych w Luboniu, który 
sukces ten powtórzy! po raz szó­
sty z kolei. Następne lokaty uzys­
kały ZO5-y Zakładów Azotowych 
w Kędzierzynie i Zakładów Che­
micznych w Gliwicach.


